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Rada Obrony Państwa dc narodów świata.
, Warszawa. (PAT) Rada Obrony Państwa u- 
j*kwu)iia następującą c-ciezwię: 
l >  ludów świata! FOzeira proponowany przez 
pdSkę rząd sowietów został odrzucony. U- 
■gSaióe ,wybiegów, zmieniaj ąc dowolnie depo- 

nie pozwalając polskiej delegaicyi porozu­
miewać się z rządem polskim, rząd sowjetów 
f°kovvia--uia przewlekał, aby jo w końcu uniemo­
żliwić. Rząd polski uczynk wszystko, co by! po- 

aby zatarg z rzędem sowietów załatwić 
drodze wskazanej przez prawo i cywilizaeyą. 

*«mla y pilskie zarówno jak życzenia, świata, 
^fewnione przez szefów rządów deruowracyi za- 
Ftódu, przez opinią publiczną, tyrh demokca- 

zostały udaremnione. Sowiety na pozór ży- 
^Tenia te popierały, jednakże termin rozmów z 
jfifcyjrii delegatami najpierw o tydzień prze­
dłoży^ aby następnie delegatom polskim o- 
^Wladcźyć, że im nie o rozejm chodź , a o pokój 
* że wskutek tego pełnomocnictwa ich nie są 
Wystarczające. Eząd sowietów pragnie zyskać 
Aa czasie, pragnie zdobyć Waiazawę, afcy w, 
Warszawie zwycięźc-nej Polsce war—aki pokoju 
Wndyktcwać.

&ARÓD POLSKI POKOJE HAŃBIĄCEGO 
MIK FE7.YJ32IE.

^*CBić się rądzie do ostatka. Lud pelski, '.ulepi 
$ robotnicy, masow o biegną ju i pod sztandary, 
«hy wolność aazotiu tylko za esaę krwi własnej 
fdfldać t najeźdźcą chyba po trupach własnych 
[do stolicy puścić. Ludy świata pamiętają rzeź 

dokonaną przez generała Eatr.rzyr.,', Su- 
1 [porowa, pamiętają, jak lud francuski bronił 
psryżsi przed zwycięskimi armiami Prusaków) 
^  pamiętni eh dniach wojny 1871 roku.
^ L Y  ŚWIATA NIE 5IGSĄ OBOJĘTNIE PR2Y- 
2HDAU SIS ROZLEWOWI KPJWI, KTÓRY 
? ^ A J  KA3  WISŁĄ GROZI ZATOPIENIEM

t y l k o  p o l sk i, a l e  i  p r a w  c e łó w iE ” 
^A, P R a ^ A  n a r o d u  d o  w o l n e g o  NIEPO­

DLEGŁEGO BYT O.
^ pfżają Polskę o imperializm zaborczy. Od 

gdy zwycięska wojna światowa dała jej 
byiiu niepodległego!, nie przestała Polska 

'y^lczyć o życie. Jeszcze rozojm w r. 1918 nie 
^  Podpisany, gdy już Lwów, miasto polskie, 
i^UsiaJo wałczyć o byt swój przeciwko wrogo- 

na którego czele sta! Babsbmg, ercyksiążę 
jłJ^^yucKi. Jednocześnie atakowali Posskę od. 
L * * o d u . Wojska bolszewickie zajęły Lirwę, 
it* ^  idą na Warszawę a papiscz WarsSza. 
L* ®opŁ*ez polski kuryta-.z ku Niemcom, a po- 
je2®-’ Niemcy ku Renowi. Trocki zapowiadaj1, 

'y  Renie poić będzie konie kozaków czerwor 
mii. Wszystkie te agresje zostały odpar- 

L ' Lwów obronćiy dzieci, z Czechami stanęła 
iU*?°’c*a- ^ ,jV:iie zaledwie najazd, sowie-

jhu7 zosiiaji odnart-y, naczelny wudz polski, Józef 
^^dslu, wydaje odezwę, ie  lud te: o kraju 

jjT* o swoim postanowi losie, zdobywa potem 
ję^sburg i Lotgalię, oddaje *e zdobycze Łotwie, 
^ j r ż  była niepodległość skroją ogłosiła. 
.Powiąda reformy lOlne. Na Litwie otwiera

uniwersytet. Mówiono  ̂ że iak czyniąc jest tyl­
ko posłusznym wykonawcą woli wielkich laty- 
fundyów. W rzeczywistości dostęp dla właści­
cieli ziemskich został zakazany! a nie tylko 
słowem lecz i czynem ziemia porastała w ręku 
wieśniaków. Tak wyglądał imperyalizru Polski. 
W ciężkiej walce o utrwalenie niepodległości 
narodowej, którą naród polski prowadzi od 20 
mieisięcy w najcięższych warunkach gospoda. r- 
czych, naród polski posiadł sejm na powszech­
nemu prawie ^  jborr^ean oparty, zaą>oczą(kc-wnl 
daleko idące reformy rpołtr orrp. dał sobie wre­
szcie raąd, na oz ale któreya Lisi chłap przedsta­
wiciel największej paxtvi chłopskiej w Polsce, 
a c bok niego j v- u  robotników pclsk&śh. Naród 
polski w godzinie walki rozstrzygającej rwn ‘X  
się do ludów świata, ahv hu ponLdbdcć, fte 
POLSKA WALCZY O ZYCL ZE SZTANDA-

REL1 WOLNOŚCI I POSTĘPU W  DŁONI, 
ie ..ej upadek nie tylko dziełem p»zam. ey, .h  
żo byłby: rezultatem obojętności świata, który; 
każe siebie nazywać demokjŁiycznyin, v/ołno- 
ścicwyni, światem 2sOad wolnoócś, człowieka 
obywaiŁei’  wolności narodów, czy "unf.es"a 
świata może milczeć ..abeo sbiMni, kzśzę nad 
Wiołą gotują diawul generałowie fcłkolaja II, 
pracując pca jóoro«nilctwmn oemezrlów JKftt- 
helma EL W godzinie na] iiagiczmiejbze] % obU- 
czu niewoli gr-u: c, w oblicza zbrelaH któm o *  
być dokonaną nad WM ę, Wasze — Ludy św-o. 
ta —  sumienie czynimy odpowiedziaLnem. Wa­
sza obojętność jak w retu 1772, 95, SI, *3 po­
zwolić nicże raz jeszcze satrapom wscnodu o- 
balić zrezętek wolności, która na gruzach ca­
ratu Mikołaja I. i Wilhelma z klJala a która 
dziś zginąć może pod riosa ni imperynEzmn 
bclszewck^go. Niechaj sumienie .wasze wcię 
wąsaą poruszy.
GDYBY DZIŚ ZGINE&A POLSKA WuLNOŚĆ, 
JUTRO WASZA LUDYI MOŻE BYC ZAGRO­
ŻONA S  iedy 8 września 1831 rśku armia ro­
syjska zajęła Warszawę z powstau£& narodowe­
go, Louif Blanc notował, że ł*u dadeń jest dru> 
giem Waterloo dla Frańcyi. Pamiętajcie dolej, 
aby ten upaduU Polski nic był yoczątkiem no­
wej wejny światoi.ej, nowej stokroć większej 
hekatamby, jaką wolne demokracyo zachodu 
będą muriały złożyć na ołtarzu wtasnoj obrany 
nazodwwoj. Zwycięstwo bolszewickie nad Wi*dą 
zagraża całej Europie zachodniej. Ntwa wojna 
światews. wisi nad światem niby gradowa 
chmura. Opamiętajcie się wolne narody świateł 
Ludzkość, słuszność, prawda wołają WiasI 
Zwlekacie —  bole ie się wojny —  przyjdzie do 
was jak do nas przyszła. Za późno będzie bro- 
aić się, gsly u waszych stanie progów. Nie tylko 
nasz ale i nasz lus nudWisłą się 3 02, rzyga.

Wlrazara, dnia 8 sierpnia 1920 r.
Warsz^ wa. (Telei. M.) Nota. rządiu polskiego 

ido ludów zachodu, wyjaśniająca postępowanie 
nządii sov icckiego została wysłana dzić z War­
szawy do sfcacyi radiotelegraficznych na za­
chodzie.

h

Dalsze wallei na całym froncie.
IłTj.

(PAT). Komunikat, az^abu general- 
0d^P jsk  poh*k',ch z dnia 9 sierpnif1.:

/  kawalcryi nieprzyjacielskiej nai&l 
c^ i l o  **■ k»Ieio’ vą- do Mławy, z?jmując 
5ytn- wo_C iechaućw. kliędry Bugiem i Narwią 
g^*-eya bez zmlar.y. Na wschód od Siedlec od- 

5ias2n dckgr^cuTiją ponownego przegrupc- 
Sła. • lu/ncc od Brodów, w rejonie SiCL»i- 

. 2yk», ̂  ̂ isp^i-iacicl zach0vrn'e się aktp#- 
ttsi3u|e stukuwoó w ki.emnku 2achGdn<;»,

Oddziały nes^e, które zafęly Brnly, i®zw?Jają 
swoją akcyę t wyparły nieprzyjaciela z Radzi­
wiłłowa, V/ akcyi tej zdobyte linteryc dział i  ezte 
ry karabiny maszynowe. Między Strypą a Sr.? 
tern w rejonie Kohutkc wiec i EOinrezków, cddzia 
ły raszo rozbiły znaczniejsze siły Ti.icpizyj. oiel- 
skie, Morąc przeszło 400 jei>ców i kilka karaba- 

maszynowych, oraz kancelaiyę pułku.
Naczelne dowództwo armii i sztab generalny.

& e z  m a s k i .
Kraków, 10 sSeuipuiia,

iWcsofflajsaie ptcuraane wii*L<*nośta brzar>dąły do- 
syć opftymjistycsaide. Optymistyacnie!, leżem idafifl
0 szeunse pokoju. Tkrndsiły żgodnio, że ma 
pdąifikawieg Łonfesraucyi pawyŁZto do poroausnSe- 
xk£ad pcar^dizy Lłayć Georgetn i Kamjeg 
Kiam̂ emiew przyjął ae swej atamy proprzycgnó 
Idoyd Georga, kulminującą w. postułacjo lC-daia.
wego rozejmu, pr̂ yt̂ cm obie strony  Ji fay
zachowaj na froncie obecną Unię i nie używać 
czrsh rozejmu ar W p^irawlanie. / '

Kamtordeiw wyaStł raidjo do MASŁU*yt camfa- 
dajnSBjąee o wyniku komlercaiiryd 3 zażą jkł od­
powiedzi od Casfoaarina di. nSedzaell Kia tam ho. 
wżem dzjeń sapon^edó&uc iryfy obsady Łopi- 
cyjncj komfeneocyj w Hythe.

Zm am  część prasy europe^iej wąMŻfia jud 
w zachwyt mtniiD poflEĆj potóko-«io«yjaki 11AÓ9;
tai t dokomwły, Bokna kiw-
łós. aCdi- <«»:<ch 1 Njosabae skŁ dały in« wymay 
»  Tdu pod adzaaem nwsonmej i wts&amiałcsayA.- 
nej Maedcwyu > wiru w .chwili e f  farp-yci aałsąę- 

PWLJOSS W gdrę gałązkę loJjwmą. ~ j T '  
% Fnisbe jedmnk wszęfc&ie powyańoe iw»da 

mości mJe ,? /poftywuły anł opitytrdżmu, mi nie 
wzłru)diztSy;l na# na a. zbyt dobrze znaliśmy psy„ 
chjkę Mostowy, bizemstyó£?ką obłudę Jej dyplotna 
cyd, abyśmy cię oddatwê  a Łoi wiek ażudte* 
oSom. Nie mop1” jmy naś popaść w oąnymjan  ̂
<m ŁiatndaSej, że rówmaczefcajc ŁyUtiny ówiaitt.- 
fówni ndesłyctoaSAj, perfidnej gry dypł. mrtyar- 
mej bolszewik, t  j. afery z î eprryjmowaoieaa 
pr-Tsfcaet’ rad?1 otetegirmóWy pny idwaocBesstcBi 
.̂ zcpytywiŁTia się“ (Mcauerfna o powód afiStu^ 
m,’Lmeajia. Pt: kc -wied_jŁJŁ cjoukonale, że Rcr 
ay» gna! aaw o »Jok _> aby wyzyskać swoje entea 
sy militarne i zająć Wasrsrewę. Wszełkie toolty
1 nutrye Eandemiewa, jodtdńiw jak ^dio-teł©- 
jra-fKine „zapytania" Czdozer a& były njMfcwęnf, 
na zamydlenie oczu Europie co do wt̂ asnynż. 
zamiairóiw, Bo?"Łewji.

N?ó romyliliśmy się. Na oa«nadach iw Bythe o- 
śupiadtasyli już reprezentanci koałicyi, iz otrzy- 
maili wiadomość o ntgetywnem rtimowlsku tn- 
wietów, a to pc îinKi ich pozomie jpofcojowy^Ł 
gestów.

Ro&ya oolszey. ioLa nie różni s£ę zajrnrwdę w 
swych dążeniach Łop^^yaiistycanych od BoęyS 
carskiej, jej dyplomacya i taiktjicu są bliźniaczo 
podobne do dyplomacyi i taktyki cansfrlegio regi- 
me‘u. Brutalność ptrrewt otność i cycarame kł̂ m 
Sfcwo — oto elemraty, na których opiera. 1 ię t 
dziś polityka naszego wfcehodniego „sąsiaJda".

Wszystkie powyższe cech: pclityki rosyjskiej 
njaiwuiłji się nie tyjikoi w kwestyi aawieswnta 
brcmi, ale też w kwesty? niieryuiryczuyich warun­
ków pokoju. Pamiętamy, jak to Criczerii obje 
cywał nam uznanie nhanodległośoi i suweren­
ności polskiej, szersze granice od tych, która 
propcmoiwiał Lloyd Georga a wszystko to> asa ce­
nę bezpośrednich "oko? ań. Onegdaj ■ponowi!1 
propozycye te w rozmowie z Lloyd Geiorgem Ka- 
lnieniew, zaznaczając wyraźnie, że Rcsya ołe 
myśli mieszać się v  wewnętrzne sprawy Fołąki 
i narzucić jej sowieckiej fCrmy rzędu.

Tak brzmiały słowa sowieaów, — a jakże ina  ̂
caej ■wyglądaj# ich czyny!

Dzienniki niemieckie piublikuią radio z Mo- 
skwy (zenneszczone na innem miejscu BBy6eg-



M*. • ■GONIEC KRAKOWSKI*1 Numer 218

acega grumem „Gońca Krajk." — Red.), donoszą­
ce, żv „w zajętych częściach G<alicyi i Poiski" 
■tworzono sowiety, które już zaczęły przeprawa- 
4 m i  Swój many program: wywłaszczali)ia. ob- 
asaamik.ów i  kupców, zniesienia własności pry- 
swutoej odnośnie do kopalń, wód i t, p.

Jedńem słowem, zaraz z wkroczeniem wojsk 
czerwonych rozpoczęła nam Moskwa narzucać 
mfóJ ustrój społeczny.

Charakterystyc zn o są jednak taki© dalsze u- 
atępy i różmczikofwaaiia owego radio-telegramu. 
Itozróżnia on G&łicyę wschodu, od reszty Polski, 
jpjmąc: „na, zajętych tery tony ach polskich i (1) 
galicyjskich11. Tem samem przesądza, już z gó­
ry, że Galicya wschodnia nie ma być częścią 
efcładową naszego państwa. Cynizm moskjew- 
aki idzie jednak jeszcze da lej. W  radio bowiem 
napotykamy także ustęp, donos/ęcy, ze wscho- 
Ajaio-gaiicyjśki komitet rewolucyjny, który px<>- 
kłamouał niezawisłość Galicy i  wschodniej (i), 
wezwali Galicyę zachodnią do nawiązania z nim 
kontaktu. Bolszewicy dokumentują w ten spo- 
ftw,, jo  w całej pełni uznają zbrodnicze tóLeło 
cozbiorćw, Galicya wschodnia i  zachodnia, a 
miąć cały zabór austryacki ma podlegać władzy 
(jedstago sowieckiego komitetu galicyjskiego, ®o- 
wiieiy „polskie1' mają rządzić tylko zaborem ro- 
gyjskim.
i BoŁszewiey odkryli swoje karty, modę nie u- 
flKfśkiie, ale w każdym rasie dość ?wyraźnie. Spo- 
iłeczeitóitwo nasza wie, czem grozi boju dalszy zar 
Inc. Wszystkie warstwy społeczne i wszystkie 
■teiny ud ają  sobie spratwę z ogromu niebezpie­
czeństwa. Maimy się stać częścią integralną 
josetrwonego caratu i  to rozczłonkow aną na „pro- 
mfjjcye".

Euroipa wschodnia, która się jeszcze łudziła, 
Wie teraz także, o co idzie stawka. Sowiety chcą 
jggwoUicyon izować całą Efttropę. Po podboju Pol 

przypMe kolej na resztę. A choćby, zalew 
TBojjszerwicki wstarynuaił sfię przez kilka Lat n,a za­
chodnich granicach Polski, to po złamaniu tej 
dbiwyery, jaką stanowi nasz kraj, nią go już nie 
frawwtozyma.
. Lloyd George wreszcie, praocrcytawsey radio 
o zBjraądseniśaich w GaLicyi, winien zrozumieć, 
co — już na najbliższą metę —- narobił swć$n 

•^dfctrynerekjem stanowjjskiem w spmwie Gadb 
* f i  wschodniej i tonie tylko nam — ale wła- 
jnemu krajowi. Rosya czy Ukraina sowiecka, 
jtetdraby mogła być de facto naszym jedynym 
współzawodnikiem w walce o przynależność tej 
■jemi, zapowiada Jui dziś zniesienie w*a*nOśe| 
prywatnej na kOpełniaeh. Przypominamy tyłkoj, 
«n m mitów yek kopalniach wschodnio-galicyj - 

jch nlokowone gą miliardowe wartości tran­
ie I angielskie. Czy Lloyd Geouge pragnie 

zubożenia państw eliomckAch o te mi- 
Gbniy, zmniejszenia dostawy nafty w tych kra­
jach?...
. N « posiedzeniu w Hythe oświadczono urzędo- 
woie repa^zemtautom prasy, że wobec wiadwuno- 
set o  niezgodnemu się sowietów na przerwanie 
-działań wojennych odbywała się tom żywa wy- 
‘•ywtowsii zdań oo do użycia środków, które należy 
Iwreądzić. Oświadczone te*, te położenie jtfrt 
bardzo poważna

Po enuncyacyach tych należy oczekiwać, iż 
rkaadicya przecież zdecyduje się przejść od słów 
■1 not do orężnego czynu, że udzieli nam ona swo­
je j pomocy. Może wiadomości, które w ciągu 
mocy nadejdą, doniosę ju i coś bliższego o tych 
■chwałach.

Tak, jak dziś rzeczy stoją, wierzymy w pomoc 
kooflicyl Będzie ona zmuszona w swym wfiias- 
wym interesie udzielić m m  jej i  to w najszer- 
mem tego słiowa znaczeniu, grzedcworystkiein 
soś wysłać swoje wojska do wspólnej walki ze 
wspólnym wrogiem.

Naród polaki nie może jednak bezczynnie na 
tę pomoc cipiać i na nią wyłącznie liczyć. Nie 
wolno, oby but najeźdźczy splamił ulice War­
szawy. Nfe wcln» dopuścić do tego, aby w ser- 
ou państwa rozpierał się choć jeden dzień ja­
kiś rzekomo „polski" raąd komunissty czwy. Nie 
wolno dać najeźdźcom i ich poplecznikom mo­
żności wszczepiania w serca ludu naszego zai- 
iuuzków przewrotu.

Sumienie polskie, najistotniejsze poczucie na­
rodowe, instynkt samozachowawczy wzywa do 
wytężę®ja wszystkich sił. Stoimy wobec Hsari- 
letowekiego pytania: „być albo nie być", mie od­
powiedzmy na nie jednak Hainlotow-skiem wa­
haniem i bezradnością. Musimy tę wojnę wy­
grać, musimy wszystko uczynić, aby najazd o- 
deprzeć. N-aród, który w laklej chwjli wobec ta­
kiego niebezpieczeństwa zmarnowałby clioć je ­
dną sekundę, nie wysłałby ostatniego zdolnego 
'do boju żołnierza na froinh, któryby tracił czas 
na wewnętrzne rozterki — taki naród sam prze­
kreśliłby swoje prawo da niepodległości, Byt.

podaje do wiadomości publicznej:
1. Posiadacze asygnat pożyczkowych z r. 1918, winni zamienić je na nową poży­

czkę krótko- lub długoterminową z r. 1920 jak najrychlej, gdyż termin subskrypcy* 
Pożyczki Odrodzenia upływa z dniem 31 sierpnia r. b., a po tym terminie traci się 
mocy rozp. Min. Skarbu z dn. 30 kwietnia r. b. prawo do przyznanej ustawą z dn. 30 
kwietnia r. b. bonifikacyj 85 mk za 100 kor.

2. Posiadacze obligacyj austryackich pożyczek wojennych, którzy złożyli je w de 
pożycie wied. P. P. O. lub w bankach wiedeńskich, a dotąd ich nie otrzymali z Wie­
dnia, winni obecnie do końca sierpnia b. r. subskrybować na długoterminową poty' 
czkę państwową trzy razy tyle gotówką, względnie asygnatami z r. 1918, jeżeli 
pragną, by im później dodatkowo' zaliczono obligacye austryackie do pożyczki państwo­
wej. Tym osobom, które to uczynią, zostanie później po przedłożeniu obligacyi austryac­
kich wystawione dodatkowe świadectwo tymczasowe na mocy rozporządzenia Minister­
stwa Skarbu z dn. 11 maja 1920. r.

Dyrektor
» WŁADYSŁAW SIKORA-

państwa potokiego. spokoj ustanych ognisk d&mo 
wych, -warsztaty pracy społecznej stoją wobec 
katastrofy. Pożar, idący ze wschodu, oświetla 
je już swą krwawą łuną. Jeszcze tydzień wa­
hania, jeszcze tydzień zwlekania z ogólną mo- 
bilizacyą energii narodowych — a przepadliś­
my.

Pód Łomżą i Ostrołęką foczą się krwawe boje. 
Żołnierz nasz, zasłaniający stolicę, ugina się 
pod brzemieniem wrażeń nawały. Wyślijmy 
mu posiłki, posiłki na jakie nas stać, jakich 
musi dostarczyć naród w dziejowej godzinie.

Z pól Ostrołęki wstają mary, mary dziadów 
tniaustzych, 'którzy polegli tam w rozpocznych wal­
kach 1631 noku. One są świadkami naszych bo­
jów — one to patrzą na zmagającego się żoł-

nićrza polskiego i  z niepokojem kierują 
ku Warszawie. Czy posiłki nadejdą? czy ś*” ' 
pozwoli na to, aby znowu na ziemi polskiej *•' 
panował wróg, przeciw któremu tu na tych Po­
lach kierowali onj ostrze swych bagnetów? -T 
czy pokolenie w połowie powtórzy błędy i®* 
pokolenia), któro były przyczyną klęski’ ItotÓP̂ ' 
dowego porywu?

Na Larum niechaj biją dzwony, Niech wstr#' 
sną myślami i sercami polskiemi. Wróg zbtD*8, 
się ku stolicy, chco wepchnąć nas z powro1̂ .  
w grób! Dziś mamy jeszcze alternatywę: śmi*^ 
albo zwycięstwo — jutro już może być tylko J9 
dna ewentualuość: śmierćl

Kto żyw — do broni!;

Niemcy na rozstajnych dro
Berlin, 9 sjierpnia.

Niemcy ogłosiły w wojnie poLsko.-rosyjski ej 
neutralność. Rozmaite odłamy narodu niiemiiec- 
kiego rozumieją ją jednak inaczej. Dla wszyst­
kich atoli jest ona tylko stanowiskiem prowizo- 
rycoaem.

Pirzpedewszyt3tkiem ważą się tom obecnie trzy 
prądy. I tak pod płasBcaykiem unrędotv.eij „nesu- 
trailności" czeka gen- Ludendorff na chwilę spo­
sobną; osęka m-ośe na moment, kiedy sowiety, 
szanujące do tej pory ostentacyjnie niemiecką 
beastrooność, wtorgną WToazcie aa terytoryum 
Prus, oo nie jest wcale rzeczą wykluczoną, jak 
to słusznie zaznacza „FnanJkfucrter Z tg.", pisząc: 
„Doiwiódlztwo rosyjskie nie praekroczyło dotąd 
naszej granicy. Możliwa jednak, że fakt ten mie 
odsłoniła jeszcae ostatecznych zamiarów reipu« 
bliki sowietów. Prawdopodobnie pragnie ona 
zrzucić na stronę przeciwną odium pierwszego 
naruszenia neutralności; bolszewicy postępują 
,w tym -wypadku ostrożniej, niż nasza dyploma- 
cya rw r. 1914 przy ataku na BeLgię"-

Sfery reakcyjne i mdlitarystyczme pod prze­
wodem Ludendorff a- pragną mianowicie za cenę 
pomocy orężnej w walce z bol&zewiizmero utu­
czyć się kosztem Polski, wymódz na koalicyi po- 
aostawienie przy Rzeszy Górnego Śląska, Gdań­
ska i obszarów, mocą traktatu wersalekiego 
przyznanych Polsce na Pomorzu; chcą wreszcie 
przy tej sposobności odsunąć na plan jak naj= 
dalszy rozbrojeń;e Niemiec; a gdyby to nastą­
piło, zdeptaną, w r. 1918 hydra piiumctwa, ped- 
niósłsizy raz głowę, odniosłaby walne zwycięstw 
wo stanąwszy znowu w formie wznowionej 
monarchii-

Drugi prąd — to komuniści niemieccy, sprzy­
jający bolszewdzmoiwi zarówno w Rosyi, jak — 
wi perspektywie - -  i u siebie- Są to dobrzy zna­
jomi poprzedniego rządni berlińskiego, który 
wygrywał ich przeciwko koalicyi, gdy obsadza­
ła zaigilębie Rukr w odwecie za niespełnienie wau 
runków traktatu. Aczlcolwćek z kagańcem na 
ustach, party a komunistyczna posiada w Niem­
czech dosyć znaczną siłę i czeka tyiko na d-ab 
sze sukcesy czort won ej armii, aby dokonać prze­
wrotu. Komuniści dążą wyraźnie do porzucenia 
neutralności na rz»cz Bolszewii.

Prąd wreszcie trzeci ten teraz jc-st także w 
każdym razie nieprzychylny zamysłom „imperya 
Li stycznej koalicyi". Dąży on oficyalnio do za­
chowania ścisłej neutralności. Wszelako jest to 
dziwna neutralność; przebija bowiem przez nią 
zupełnie niedwuznacznie kokietowanie.

Podobny ten prąd jest do komunibtiycżó*^ 
j z tą tylko różnicą, że wyzm-owteom jego wszy#*^ 
| jednio jedno jaką będaie Rosya=sojufiz!niczka:
| ską ozy; bolszewicką. Ponad wszelką wątpliW^ 

centro-neutrfdni Niemcy, widzą przyszłą p o ^  
Rizeazy w ścisłym sojuszu z Rosyą, taką, c®y °' 
-walką

*  *  •

W oczekiwaniu dalszej decyzyTi prosr 
ka obserwuje sytiuaoyę bordao pilnie, twierdzy 
jednogłośnie, że Europa stlanęła bezpośrodio*  ̂
wobec wybucha nowej wojny europejskiej. ^
gam wielkiego przemysłu „Frankfuiter Ztg-“ 
zumuj.e w bardzo chai-OKteirystycznym 
w następujący sposób: Sowiety rosyjskie cbę^ 
siebie Ersucić za wszełką cenę. krępujące 
lizotlacyi, która im uniemożliwiła zupełnie gosp^ 
darkę iwowinętrzną i nawiązanie stosunków 
zagranicą, polska jest tej izolacyi pieuws®0111̂  
dnym CBynnikiem- Bolizewlcy zatem będą xS\ , 
łowali z całych ail tę Polskę unicestwić, 
lizeć ją w proch i u&uaąć sobie z drogi 
iniejszy szkopuł w pochodzie przez Europą. 
to „dondiitiio, siirue dua non". Baz 
Polski nie może być mowy o władztwie 
w Izmu w Europie. Jakież zatem warunki 
głyby sowiety podyktować Polsce? tylko 
ktle i to bardzo ciężkie. Polska przyjmie jodlT., 
iw ostaiteczności, a i wttiedy pomrnjie uległa- 
rzyista z k-ażdej okazyii:, by narzuconą wolę 
wietów od siebie odeprzeć, w czem jej dopoiB^^. 
n-iewątipBwfre koailicyo, która się nigdy niiep0® , 
dza tzte stanem raieczy, podyktowanym P** ,̂ 
sowdepię- Z tych wszystkich powodów, sd^^L. 
organu niemieckiego, zawisł nad kwostyą ■& 
ny ł pokoju wielki znak zapytania, a niebe^pi 
CKońertJwo (jakże mogłoby być inaazej ?) 
przedew sziystkiem Ni«miCom.

I oto — pisz© „Fr. Ztg-“ , pomimo «gstoś*” .0 
neutralności, stają Niemcy- wobec żywot®6® 
problemu: ,,Być, albo nią być". Kombinat. 
nJastręcznją się pnzeró&ue. Na jednem * ^  
nich poslitedzcń periamf-ik u omawiali p«a- ®r ^  
scheid i  mindister spraw zagranicznych 
Niemców do kwestyli wsch'0dniej. Obaj ^  -ęff’ 
Milę na to, ią wszelki układ międzynarodo 
dotyczący wschodu, a zawarty bez współ®** „ 
łu Niemiec, nie może doprowadzić do trŵ ieJji' 
uregulowania stosunków w Europie (?) ^  
cy ni« dadzą się Jednak użyć za pach0** . 
koalicyi w jej wojr.io z Raayą, a na;weź I^Nyi 
oie ich za tę cenę do Lfigi Narodów byłoby j j  
njską nngiodą. Niemcy nawet wbrew- v
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(Państw sprzymierzonych mają wolną rękę w na* 
" :3-zsriiu z boistrewCkam: £• o-linków gospodar- 

(!) bylol*v yiao nk* zawierać z nimi i » -  
-kaidów. zanim nie obiecają, (!) że wszy*^ych

S11' iw*.* nunkfr umowy spełnia także \\>obee państw 
•>1 ••ynitir-rzopycb- -.Frankfin-to'- 7,tg-“ zwraca u- 

na prublematyczność takiego ujęcia kw«* 
poniew aż, jak uczy historya, o dotrzymy­

waniu wszelkich umów międzynarodowych sta- 
uobia v, ula poszczególnych rządów.nowi

Łle wprost całokształt wypadków politycznych
(lanym momencie dziejowym.

^'tadto — wywodzi dalej organ niemiecki — 
Wysuwają się jeszcze inne obawy na plan pi er* 
^ y -  Pominąwszy już ewentualność wtargnię­

cia bolszewików do Niemiec, widzi „Fr. Ztg-“ 
poważne niebezpieczeństwo z innej strony, mia­
nowicie koalicyi (i) Francy a dysząc zemstą, ku 
Niemcom, powoła Polskę do roli swego obroń* 
cy na Wschodzie. W razie upadku Polski Niem­
cy będą terenem olbrzymich walk „za cudze in­
teresy", jak to już było w wojnie trzydziesto* 
letniej, w wojnach zaborczych Ludwika XIV i 
za czasów napoleońskich.

Konkluzji swej nie podaje „Fr. Ztg.“ jasno 
Jedno atoli ze słów jej przebija: pragnienie, aby 
w razie dalszych zawiikłań Niemcy wyszli ze 
swej neutralności i wzięli czynny udział w wroj- 
nie. Po czyjej stronie? Kaczej po stronie bolsze­
wików, którzy pomogą niemieck. rewanżowi.

tt„Druga wojna europejska u wrót
Znamienny artykuł^olska musi uzyskać korzystne warunki pokoju.

wodza niemieckich socyalistów.
nych dla niej warunkach (Billiger Ftrieden), gdyż 
obawia się, że w razie dalszej wojny musiałby

Wiedeń, 9 sierpnia. 
Zhapy teoretyk socyalistyca iy Karol Kautsky 

w „Arbaiter Zeitung" zagadnienie woj* 
polsko-rosyjskiej- Artykuł jego jest utrzy- 

wobec Polski w tonie bardzo nieprzyja* 
Kautsky wyraża nadzieję, że sowiety ofca- 

^  skłonność do pokoju. Pomimo bowiem swego 
n.a wskróś antypolskiego stanowiska domaga 
S'Ę on zawarcia pokoju z Polską na korzyst*

mastąpdć wybuch kataklizmu europejsKiego, któ­
ry zniszczy to wszystko, co jeszcze pozostało 
nienaruszonego po wojnie światowej. W końco­
wym ustępie swego artykułu domaga stię Katurt- 
sky, aby robotnicy z zachodu wywarli presyę 
na swoje rządy, celem powstrzymania ich od 
Snterwencyi na rzecz Polski.

Milion żołnierzy francuskich w pogotowiu.
P ołgw a  o b s a d z i  n ie m ie c k ie  lin ie  transportowe, połowa z a ś  D o ie d z ie

do Polski,
Telegram własny „Gońca Krakowskiego**,
Kraków, 10 sierpnia.

_ Morawsko *Ostraws<Ka „Morgenzeitung" dono- 
z Berlina: Francya zgromadziła obecnie okoł0 

iołnlezzy, zdolnych do służby frontowej 
którzy według planu Focha są już gotowi do 
Wjścia na pomoc Polsce. Niemcy postanowili 
**ie poawelić na przemarsz wojsk francuskich i 

żądanie koalicyi odpowiedzą ogólnym sttraj- 
kołejarzy. Strajk kolejowy, który dnia 6

hm. wybuchł na obszarze Saiary, grozi roesze* 
rżeniem się w każdej chwili na cały teren oku­
powany. Francja, licząc się z tą ewentualno  ̂
ścią, zamierza obsadzić wojskowo wszystkie 
główne linie transportowe, wiodące do Polski- 
Do tego celu przeznacza pół miliona żołnierzy, 
podczas gdy drugie pół miliona pojedzie do 
PoLskji. . . .

Nieocenioną usługę w walkach dni ostatnich 
nad Seretem oddala eskadra lotnicza, zarówno 
dzięki świetnej pracy wywiadowczej, jak i dzię- : 
ki ciągłemu atakowaniu grup bolszewickich 
bombami, co wywołało niesłychane zamiesza­
nie wśród wojska przeciwnika.

Front cały od Brodów przez Seret trzyma cię 
dzielnie i daje zupełne zabezpieczenie dla Ma- 
łopclsld i Lwowa.

W  rozmowie dalszej gen.-por. Iwaszkiewicz 
wyraził zupełne zaufanie do wysiłków, posta­
wy i nastrój u sw7ej armii, która Limę swą u- 
trzyma bezwarunkowo. Żołnierz na froncie 
trzyma się doskonale i nie cofnie się, chyba, 
gdyby zaszły okoliczności .zależne cd przegru­
powania innych armii od strony północy.

Wódz VI-ej armii z naciskiem kilkakrotnie 
podkreśli! konieczność zasilania armii walczą­
cej nowemi siłami z zaciągów ochotniczych wo­
bec tego, iż bezustanne, dzień i noc tiwające 
walki wyczerpują siły żołnierza. Kadry ochot­
nicze wniosą obok zapasu świeżej, niewyczer­
panej energii, otuchę i pokrzepienie wśród tych. 
którzy7 nie szczędzili dotychczas sił, aby wy­
trwać na bronionych posterunkach.

Co do .pomocy mocarstw7 zagranicznych wyra­
ził gen. Iwąszkwiawicz zdanie, iż matetyału 
ludzkiego nie zabraknie nam w kraju, byle 
wszyscy poczuli się do obowiązku bronienia 
ziemi własnej za wszelką cenę. Natomiast nie­
ocenioną pomoc mogą nam oddać zagraniczne 
mocarstwa sprzymierzone w zakresie technicz­
nym, szczególniej zaś przez dostarczenie samo­
chodów pancernych, czołgów okaz eskadr lotni­
czych. Pomoc ta, zresztą już obiecana* przy­
śpieszyłaby. poważnie nasze zwycięstwo. ' ■> 

l o  ma I' Warszawy mimo posunięć siił wrogich na poł- 
p ■* j nocy nie uważa gem Iwaszkiewicz na razie za

j zagrożoną.
Geni Iwaszkiewicz, popularny wieilce obrońca 

Lwowa i Galicji wschodniej, spogląda z wia­
rą w przyszłość.

.  W M n  i  i W e  M i ...............................
doniosłe skutki ataku grup gen. Krajewskiego i Januszajtysa. — Świetne 
,Jsługi tanków i aeroplanów. — Lwów zabezpieczony. —  Żołnierz nasz 
tr*vma się doskonale. — Gen. Iwaszkiewicz nie uważa Warszawy za

bezpośrednio zagrożoną.
wizye bolszewhddó odrzucono poza rzekę. Na
polu walki po przejściu zwycięskiem tanków 
naliczono blisko 2000 trupów bolszewickich.

Kraków, 10 sierpnia.
Sytuacya militarna w wschodniej Malopolsce 

f^Sół przedstawia idę pomyślnie. Wszystkie a- 
■„7*1 bolszewickie — jak stwierdzały już nieje- 

^okrotnie komunikaty naszego sztabu — roz- 
^Hją. się o piersi żelaznej II. airrnii, którą do- 
vj?^zi sławmy obrońca kresów wschodnich gen. 
. acław Iwaszkiewicz. Dowódcami poszczegól­
nych grup są między innymi gen. Krajewski, 

sławiony już wielu zwycięskiemi bitwami o- 
Januszajtis, bohaterski brygady er z 

^<>w walk legionów z nawsałą rosyjską. 
t Stowa i pierwszorzędna wiedza militarna gen. 

. ŝzki erwic za i jego współpracowników od--
hlÔ Fwują dodatnio na żołnierzy. To też mi-

iż żonieczyVl. armii rekrutuje się z naj- 
I °^®zych roczników oraz ochotników napa- 
y ?  i bohaterstwem uzupełnia brak zupełnego 
^y«koleuia. Armia VI. wytrwale broni granic 
jC&odniej Małopolski i nie dopuszcza hord bol- 

lvJĈ sh P°d muiy lwiego grodu.
kilku dniami bawili w miejscu posto- 

armii dziennikarze polscy. Przybyli w7 
* twT* &en' Iwt^ldewicz powrócił właśnie 
bił Zycyi frontowych i zakomunikował dzien- 

^rzom, iż dzielnem natarciem grupy gen.
Jew&kiego rozbito koncentracyę konnicy Bu- 

k^3r,pSo, co pociągnęło za sobą osłabienie, ata. 
Hęj. IosyJskich między górnym Bugiem a Kros- 
tąj_. a równocześnie umożliwiło oczyszczenie 

Przestrzeni kraju aż do Brodów, za Bro.
f i  do Bereś teczka i Radziwiłłowa.',*iq

armii na linię Seretu, w okolicy Mi-

° “ U UCłwa tcbólfcg A
H di y Cześnie atak wojsk bolszewickich wr cen-

l0c, grupę gen. Januszajtisa spotkał się 
wczym i bardzo golącym kontratakiem

tą r*  naszych. Znakomitą pomoc przyniosły 
lekkiego typu. Dzięki akcyi kilkunastu 
atak armii czonvonej, której udało się 

^  sforsować linią Seretu, złamano i dy-

Wzłęto nadto przeszło 500 jdńców. Zdobycz W 
karabinów maszynowych świadczy o silne; po­
rażce wojsk atakujących.

U c ze ń  W y żs ze j S z k o ły  P r ze m . w  K ra ko w ie
Ochotnik Wojsk Polskich 6 p, Artyle- 
ryi Polowej, przeżywszy lat 18, zmarł 
po krótkiej a ciężkiej chorobie, opa­
trzony św. Sakramentami dnia 9 b. m. 
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy Szpi­
tala Garnizonowego nastąpi dnia 11-go 
sierpnia o godz. 4 popołudniu, na któiy 
to obrzęd zapraszają Krewnych, Zna­
jomych i Kolegów Zmarłego w nie­
utulonym żalu

R o d zic e  I S io s tra .

Bojkot nie doprowadził do rezultatu.
(Telegram własny „ Gońca Krakowskiego“)*

Wiedeń, 9 sierpnia, 
W dniu wczorajszym zastanowiły międzyna­

rodowe związki zawodowe bojkot Węgier. Nie 
doprowadził on do żadnego rezultatu. W odez­
wie, wydanej przez sekcyę aaistryacką* oświad­
cza sekretarz międzynarodówki, Edo Fimmen* 
że przyczyną niepowodzenia są zbyt mole siły 
robotników, przełamanie bojkotu przez Jugosła. 
wię i Rumunią, tudzież fakt, że robotnicy wę­
gierscy nie dopomogli międzynarodówce w wal­
ce z rządem węgierskim. Jako ostatnią przyczy­
nę klęski określa odezwa pomoc, udzieloną Wę­
grom przez ententę.

Wczoraj rano odeszły już pierwsze pociągi z

Wiednia do Budapesztu. W  socyolistycznych ko­
łach wiedeńskich wywołał fakt zastanowienia 
bojkotu duże przygnębienie. Obawiają się one, 
aby rząd węgierski, który z tej próby wyszedł 
wzmocniony), nie podjął próby przywrócenia mo­
narchii w Austryi, wspomagając żywioły anty­
socjalistyczne. Natomiast wśród reszty ludno­
ści iWednia bez względu na zabarwienie poli­
tyczne, przyjęto fakt złamania bojkotu z dniem 
zadowoleniem, a to tak ze względu na fatalne 
dla Austryi aprowizacyjne skutki bojkotu, jako 
też na uniknięcie precedensu, wywierania pre- 
syi na poszczególne państwa przez międzynaro-. 
dową organimcyę robotniczą.

Kraków, 10 sierpnia. 
Równocześnie niemal straciliśmy na wscho­

dzie całe nasze kresy, na zachodzie Warmię, 
Mazury i Śląsk Ciszyński. Ze strony niemiec- 
kitj czyni się wszystko, aby pozbawić nas Ślą­
ska Górnego,

Bolszewicy zagarniając ziemie wschodnie gło­

szą, że nie mamy do nich żadnego prawa, że 
praca polskiej ludności jest tam „pracą" paso- 
żytnicząj, że nie zapuściliśmy w teren tamtejszy 
glębokich korzeni. Nasi zachodni sojusznicy tłu­
maczą nam ze swej strony, że ekspansja polska 
ba wschód jest ekspanzyą impeiyalistyczną, i 
że nictylko nie mamy do kresów w schodnich
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Warte tedy przypatrzeć się stosunkom gos­
podarczym na wschodzie i zachodzie stanowi­
sku gospodarczemu tamtejszej ludności pol­
skiej i  iwi świetle cyfr omówił ich znaczenie dla 
nas.

Zacznijmy od kresów wschodnich.

mym rosyjskim patryotyzm, m.
Oprócz ziemi, posiadamy na kiesach wschc. 

dnicb dość poważny zakres własności i w mia­
steczkach.

Ziemie wschodnie posiadają ogromne boga­
ctwa w ziemi, bogactwa, które dzięki nader

prawa, ale tez i?e nie istnieje dla Poidła potrze­
ba gospodarcza ich. posiadania.

Tym samym argumentem braku ekonomicz­
nej konieczności po naszej stronie, (a koniecz­
nością, ekonomiczną, po ich stronie) uzasadnia­
ją  Niemcy swe grabieżcze zamiary, odnośnie do 
Górnego Śląska. i. ......

Polski stan posiadania na Litwie i Białorusi
Ziemia. — Owa typy polskich mieszkańców wsi. — Kolonizacya polsk.ch 
obszarów nie odbywałaby się kosztem innych narodów. — Roła Polaków 

w miastach. — Skarby kresów wschodnich.
Kresy północno-wschodnie, czyli aawne W. 

jK/s. Litewskie, obejmują obszary na których 
ludność i własność polska są tak n a c m  że 
żadne względy najbardziej oderwanej sprawie­
dliwości nie mogą nas zmuszać do dobrowolne 
go wyrzeczenia idę tych bogactw, a nawet do 
oddania ich na jatoajibardzioj niepewne losy, 
o ileby miały tam zapanować jakietoułwwk rana 
czy u idî  wrae tto»yjafci», czy też now", bu-łoru- 
skic, liitęwskie, Iud inne jakieś, młode rządy.

Najpoważniejszym pifiroJT* naszego stanu po­
siadania na L itw ie h istoryczn ej Jest ziem ia. Ta 
w rękach x>LsUc(h na. całym obszairae itej dziel­
nicy s.laraowi swl wielu itnIejscolWoścSiaich bez­
względną większość —  iwi wielu zaś mniejszość
0 Style p-ważmą, że każde, najmniej agresyw­
ne (państwo na Z achodzdr. urwtażałoby to zł. naj­
zupełniej dostateczny motyw do bezwzględnega 
przył?-czenia całego tego terenu do swego nie- 
podaudnego *ery<Uwyium.

W łasność polsk a  n a  trasach  wschodnich 
składa słę z dwu przew ażnie rodaajótwi: jest to 
w łasn ość -wielka, czyli wielkie łatyfundya i m a­
jątki obywatelskiet, oraz drobna, czasam i naw et 
bardzo m ałe fo lw ark i 1 z&*xć-mxX drobnej 
szlach ty. Ludu wiejskiego, w! ścisłym tego rto- 
■wu znaczeniu posiadamy tam mniej daleko, ale 
należy .pam iętać, że ow a drobna szlachta, to  w  
rzeczy sam ej n<* * u aog * ja k  lud, w łasnoręcznie 
u praw ia jący sw ą n iw ę, i  tylko posiadający n ie­
co  w ięcj ku ltury 1 trndyeye rodztane.

Poi im.io to jeżeli weńmiomy pod uwagę nał 
kotwiły obszar; to w, rękach poic&Ach w ziemi 
WMeńakiLej, KnwfeńsWaj i  Grodzieńskiej noaia ■ 
damy absolutną wdękasość poeriadiłi/ści ziem­
skich.

W  M ińszcryźnie P olacy  posiada ją  najw iększy 
procent zfemi (ok oło  i i  ca łego obszaru ) za w *ry- 
stkicL Innych n arodow ości. N aw et w BŁohylew-
szesyźnie i Witebszczyźnia, p iw n t ziemi w rę­
kach pckil ich dochodzi do 36—-fe proc.

Jeżeli wyjmiemy, że poza tesn istnieje cała 
masa nieużytków, jak  npu W ota poleskie, które 
li unowią około 5 Łńłionćtw doiestoc&n, — jeżeli 
dolej zwrócimy uwagę, że gospodarka polska 
naogół jest bez poruwm uuu lepaZią, kultural- 
ntejsza i .bardziej uprzemysłowiona, aniżeli ro­
sy y:ika, bćeloruskiego. lub litewskiego ludu, to 
m ożem y śm iało pow iedzieć, *t tu  gos­
podarka n- om u n ajm n iejszej k rzyw dy nie czy­
niąc, m oże być temnem w ielk iej, na d łu gie la­
ta otwartej ekspansyi naszej ku  w sch odow i i  
że, osiedlając się tam, wysyłając na Polesie na­
szych kdloiiiistóiw s Maaowsza, Wielkopolski, 
czy Małopolski, nje *iytlko ir̂ kogo nile będziemy 
•wywła# sczudi ale pruecdtwuią wnosząc kulturę
1 wzory iwspółcziesiaej racyonalmej ekonomiki, 
prowadząc gospodarstwo preemysłowe, podnie­
siemy tylko ogólny poziom pracy rolnej i wpły­
niemy na dobrobyt ludu tamtejszego.

Dziś, biorąc czasy przedwojenne naturalnie, 
możemy powiedzieć śmiało, że nosr^daifca rol­
na jest tam batneteo zacofana, że w bezpośred- 
niern zetknięciu się z wymaganiami zachodu i e- 
md, konkurentcyi nie wytrzyma Musi więc nie­
odzownie iwmiiedzaó się do tej sprawy jakiaś 
kulturalna siła zewnętrzna; i z natury rzeczy, 
jeżeli siłą tą nie będziemy my, to będą nią 
Niemcy, którzy, jak wiadomo, w latach 1915—
1918 bardzo energicznie przygotowywali sobie 
grunt do ufundowania nad Niemnem, Wilią i 
Prypecią swej potęgi.

O ile więc my nie zajmiemy poflitminku 
wschodniego; zajmą go Niemcy, i to nawet w 
tym wupaćtku, gdyby ustaliła się dziś dla nas 
najpomyślniejsza kor.cepcya powrotu panowa­
nia rosyjskiego. Rosya jest zbyt słaba, aby mo­
gła nawet marzyć o jakiejkolwiek pracy kie­
rowniczej nad zagaraiątemt na zachodzie zie­
miami i stałaby się, jak to zresztą i dawniej 
było, ekspozyturą tendencyj i akcyi niemiec­
kiej.

Tylko obecnie na tle pseudo demokratycznem 
ta pretotenicya Niemiec byłaby o wiele silniej­
sza i bez porównania słabiej maskowana rzeko-

picrwo.se] gospodarce leżą odłogiem. Mei*®1*'
cye milionowych obszarów polskich, — matnia118, 
ich na urodzajne łąki i pola, —  rozwinięcie B» 
tempach lasowych polskich przemysłu drzs^' 
ne,go, rozwój hodowli bydła rogatego i, c® 
tera Idzie przemy?! mleczarski, — zużycie 11CS* 
nych wód i siiy motorowej do cdlów przebtf" 
słowych, —  wiele innych wreszcie nienarusz®* 
nych do tej chwili źródeł przemysłu. — wszy^r 
ko to czyni z kresów w Ł-chodr,ich kraj, bez 
rego ekonomicznie będziemy zawsze w zależ30" 
ści od tych czynników, jakie górę wezmą w "W** 
wnętrznej polityce i ustroju krajów takich, J8*  
Litwa, Łotwa,. Białoruś, Ukraina...

Z utratą kresów tracimy jedyny teren nasZ®l 
naturalnej ekspansyi. Tracimy grant, na KX 
rym posłannictwo nasze ekonomiczne i kul*-0" 
ralne może i powdnno być wielkiem, z rezi^8- 
tami. które i nem i wszystkim narodo1,. ośc-i0®1 
tamtejszym tylko korzyść prz; niosą.

C zem  jest dia nas Górny S!ąsk ?
Jego zasoby i siły gospodarcze.

O ile 'do kresów wschodnich mamy poważne 
prawa i o Me one dla naszego rozwoju stanowią 
ozytnnhłt nader poważny — o tyle posiadarue 
G. Śląska przez Polskę nie może być wogóle 
kwestyounwame. Teren to etnograficznie czysto 
polski ,a przptem ekonomicznie tak ważny, że 
bez niego nasza struktura gospodarcza stałaby 
sie ułomną I tsaieką... Skupmy całą uwagę na 
tej ebatzymtoj domenie dobytku narodowego, 
wykutej ręką śląskiego chlopa-górnlka, hutni­
ka i robotnika. On to, wytrwawszy w polskości, 
przea długie wieki uciemiężeń, niewoli i  ger- 
maniizaeyi, uprawiał i uprzemysłowią! krainę 
ślą ma ocałiiiwiszy zarazem nasze prawne do niej 
tj tuły własności. 0<n spraw£ł, że na tej zioiui, 
gdzie od wieku XII niemczyła się szlachta i 
mieszczaństwo; 80 procent ludu pozostało 
rdzennie polskim. Przez 8 wieków tępienia, sił 
polskich duch chłopa i robotnika wytrwaj w 
kulutuzze narodowej.

W, mteurę utrwalenia, się orgajnitaacyi wieJko- 
kapditaHdBty< znrj na Śląsku kraj stawał się zdo­
byczą niemieckich magnatów przemysłowych, 
a chłop polski pmletttryzował sią Prawie czwai 
ta część ziemi była w posiadaniu kilku właści­
cieli majonutow; którzy, jednocześnie zawładnęli 
najpokaźniejszą częścią gój niictwa.

Ogniwa średniej własności rolnej znikały. Ca­
łe ogromai e bogactwo kopalniane i przemysłowe 
znalazło się w rozporrądzeniu obcego żywiołu. 
Mial m również w rwych dłoniach administra- 
cyę german tto wką. Rrątt dopmjcczrl się 
względem ludu nadużyć i ckrucień«*wa Pol­
skość była tępiona 1 prześladowana. Moiwę pol­
ską wyparto z ż.^cia publicznego. I szkoła wy­
naradawiała. Chłop polski, małorolny i bezrol­
ny, tworzący 30 procent zaludnienia, musiał 
esmkać zarobkćw w przedsiębiorstwie magnata 
i kapitelisty, który i ównocześtnie był geamaui- 
zatorem. Gdy obszar przemiałom y  przemienił 
dawne wsie na wielkie osiedla górniczu-fabry- 
czue, włościanin, przekształcony na górnika i 
hutnika, nie zdobył dobrobytu. Niekiedy mu- 
ział wędrować nawet nad Ren, gdzie osiągał za­
robki lepsize. Na jego miejsce ukazywał się ro­
botnik ze Śląska austryaickiego i z Galicyi 
Wschodniej. Ale główna masa ludowa ostała 
się i przystosowała do nowrej struktury. Nato­
miast cały pehsonal techniczny i nadzorczy w 
kopalniach, hutach i fabrykach rekrutował się 
z Niemców. Obok chłopa żyli na Śląsku Gór­
nym tylko drobni rzemieślnicy polscy, garść 
małych kup<*ówr i  cząstka inteligencyi. Wszyst­
ko to tworzyło zrwartą całość i .organizowało się 
społem. Inteiigeincya krzewiła ośw5atę i budzi­
ła samo wiedzę. Pisarze ludowi, redaktorzy ga­
zet, duchowni, a później organii atorowie ruchu 
zawodowego i politycznego pełnili misyę naro­
dową i społeczną wśród ludu, pokonywiując 
wszelkie zapory ucisku. Dzkdłaczćw poukich 
więziono, prasę kneblowane, insty-sicye zamy­
kano Inb ograniczano. Z tej walki społeczność 
polska wyszła jednak zwycięsko. Robotnik, 
trzymany w kleszczach obcego kapitalizmu, 
zdobył wytrwałość i umiejętność pracy przez 
siłę samoobronną.

Ekonomicznie pokrzepił się po części pod 
wpływam rozwoju przemysłn. Przemogła też si­
ła liczebna, ktera wykazała, że Polacy są gos­
podarzami kraju.

Potęga przemysłu górnośląskiego spoczywa 
przedewazystkiem na przyrodzonych skarbach 
ziemi. Tu znajduje się największa część bogac­
twa węglowego Polski. i

Zasoby rud ołowianych, cynku, galmanu, 
dy żelaznej itp. tworzą olbrzymią war509 ' 
Dzięki tym skarbom, przemy,sł doskonalił się 1 
rozgałęział. Śląsk stawiał się krainą, zajmu^0® 
pierwsze miejsce w prońukcyi wszechśwl®10' 
wej. Wartość wytwórczości całej Śląska (loch0' 
dziła przed wojną do 1 miliarda 280 
ni© licząc w to rolnictwa, oraz zarobków 
dlowych i rzemieślniczych. Dziś wartość ta j0: 
wielokroć wyższa, jeżeli wziąć pod uwag?, . 
już w r. 1917 obliczane samą tylko produktu 
górniczo-hutniczą, żelazną i metalową na ^  
sko 1,650,000.000 marek. Przemyżka wy,w® 
nad przywozem produktów i fabrykatów d&/l'ef 
ła 1 miliard marek.

Niemcy nazywali Śląsk perłą Pras. Pozo*^* 
nie ona perłą w skarbie raroaowym noW®9® 
organizmu państwowego. Jest to istotnie ogrÛ  
dobytku, który wzmoże siły gospodarczo ^  
organizmu.

Zaznaczymy jeszcze, że Śląsk Górny-sajńSf*? 
11.230 kilometrów k « . Ogólną liczbę lu d ,#  
śpij z r. 1910 oznaczył na 2,307.981. i  lepu f  
laków było 1,500.000, co stanowiło w przyb^6' 
niu 70 procent. Potem procent ten wzmógł s 
jeszcze. Ludność rolna, jak już zaznaczyU^^ 
tworzy ukoło 30 procent. Robotników; zaję*., 
w' górnictwie, hutach i fabrykach było ok°l® 
500.000, robotników tylko wielko-przeir:rst<T
wych — 300.000. Górnik polski od nęjda.w®1̂  
szych czasów pracował tu w kopalniach i a"j 
prowadził sv/ą zdolność wytwórczą do wyfioU 
doskonałości,

Produkcy^a w'ęgla na, Śląsku Górnym jyyno^1" 
ła w  r. 1917 — <8,031.150 ton. Łatwo dosttTu 
zapasy węgla oceniano na 7 i jedną trzecią & 
liardów ton. Podług obliczeń kongresu uau^  
we go w Toronto (w Kanadzie) zapasy pra^W  
podobne stanowią, ic6,6 miliardów. Czyni to ^  
procent całego zapasu v ęgla, zawartego w d°‘ 
żach ziem polskich.

Przemysł żelazny Górnego Śląska obejtu^l0 
wszystkie gałęzie przemysłu żelaza i stali* Si 
tu wielkie piece, huty hamernie, fabryki ^rlt 
ta, wyrobu maszyn, konstrukcyi itp. Podc^' 
wojny powitały olbrzymie fabryki brona, ^ 7  
doskonalenie przemysłu doszło na ogól do Tlie- 
pospolitych rezultatów.

Porlz.rtł ludności według zawodów: tak s,5
przedstaw iał: na 1000 zawodowo czynnych • 
było zajętych w rolnictwie 408, w przemyśl® 1 
górnictwie 419, w handlu i komunika.eyi 
Nieco inaczej przedstawiał się ten stosuń0̂  
gdy chodzi o utrzymanie, czerpane z różnyc£ 
zawodów. Wtedy na rolnictwo przypadało ty 
ko 29 proc., na przemysł 48 proc., na handol 
procent.

Oto kilka zaledwie rysów, charakteryzują 
cych warunlci luclnościow e i ekonomiczne ^  
ska Górnego. Jak widzimy, dęft to siła, 
może powetować nam inne, bolesne straty. * 
potęgi Polska już nie uroni! .

GIPS ALABASTROW Y
PRZYBORY 00 RYBOtOSTWA 
R E J M -S K A ,  KRAKÓW-



Nmnat 218 .GONIEC KRAKOWSKI*1 Sir. 5

Rejestracya obligacyi austryackich 
pożyczek wojennych.

Kraków, 10 sierpnia.
(Sp.) Ustawy z dnia 9 ljpca b. r. zarządzono 

^jestracyę i ostemplorw iinie oMig-acyi .pożyczek 
anstryiackicii. a.) znaj dojących się nia uistziairze 
Rzeczyipospoliioj, oraz b) będących własnością 
bywalcli polskich, a złożonych ®a granicą.

Rejestracji podlegają róv nież dowody aui>- 
skrypcyi n'a VIII. austryaoką pożyczkę wojenną, 
oraz dokumenty, udowadmiające subs krypty? w 
R. K. O. w Wiedniu.

Pirzeprowadzenle reje* trący i  powierzono: a) 
Urzędom administracyjnym i skarbowym; b) 
instytucy om finansowymi; c) konanlartom Rze­
czypospolitej za granicą.

Niezgiłotsizenie swych efektów aut iryackiej po- 
życzki wojennej do rejestnacyi w łinzepisanym 
terminie pocjągai za sobą ułraftę wszelkich praw 
do odszkodowamia ae stromy skarbu, na wypa­
dek, gdyby w przyszłości zapasc miały posta­
nowienia o częsciowem. loib całkowitem zaspo­
kojeniu ppsiaida czy tych obligacyi.

Zaraz em postiamowia. omawiana uKawa, że z 
dniem jej wejścia w ży«ie s^ramiat się na obsza­
rze Polski wszelkiego obmtu oMigtaeyami au- 
5f.ryackich pożyczek wojennych.

Roz jrfw-zą cLz&nje szczegółowe, dotyczące reje- 
Sfcracyi, dotąd się nie pojawiło.

Jak z ternem ustawy wynika, rejesilwicya au- 
stryaokich pozy czek woj ennych ma być przepro­
wadzona jedynie dla oznaczenia tych -walorów* 
które ewentualnie partycypować będą w odszko­
dowaniu ze strony skarbu państwa. Z przyczyn 
zaś niezrozumiałych upuszczono w usuaiwie tej 
di-ugą pnzyczjmę rejestracji, sfco-jącą w związku 
z subskrypoyą pożyczek Odrodffienia. Do kou- 
wersyi na pożyczkę Odrodzeniai Zdatne są miar 
no wicie jedyade zarejestrowane w Polsce obli- 
gacye austrynekich pożyczek wojennych, a do 
czasu rejestracji obowiązują jedynie przepisy 
tymczasowe o dopuszczalności tych pożyczek do 
konwersji, było rzeczą prawodawcy zaznaczyć, 
tedy -w ustawie, iż nieaareje^fcrowanie na czas 
oblign austryackiej pożyczki wojennej pnciąga 
za tebą utratę prawa konwersji na pożyczkę 
Dikudicnia.

Ppułkownlk Ed*ard WOJDA TT

poszukuje syna Olgierda
Wiadomość: Okręgowy Inspektorat Armii Ochotni­

czej, Warszawa, Aleja Szucha 6.

C h w i la  b l e i a c a .
Ks;«nciarzyk:

Sw. Waw. zyńca i Pauli
Wschód słońca: 4‘26.
Zachód słońca: 627.
Długość dnia: 14 03.

TEATR .b  AG ATK LA"

■ i *
)Yt.rrek: ,.Aaeantka“. 
Srcd-a: ...Aszantka".

TEATR POWSZECHNY
P lorek: „Dom waryatów". 
j^oda: „Królowa róż". 
p?wartek: „Dom waryatów"
^•tek: „Miłostki wojskowe .
Cybeta: „Królowa róż".
Niedziela: „Królowa róż".

OPERETKA W
Wtorek:: Noc balowa". 
pjOda: „Noc balowa", 

kartek: „Noc balowa".

NOWOŚCIACH

o —

Wywóz fałszywych milionów.
Rsisiaj na siacy! oświęcimskiej schwyuamo aż 

osoby, wywożące -wielkie sumy pieniędzy 
laskich  w faozywych tysuącmarkówkach. 0 - 
tyjle przemy uuiikow pizycnwyiiano przy rewizj i 
®tnej. jeden z nich, ktusyer banku śląskiego, 

/ cały jeden milion; druga jakaś żydówka 
ylozła 148.000, które mjafla zaszjie za pdHseero - 

% podręczn j, waljrki. W pierwszym wypadku 
■ Jkryli pieniądze kointrolorzy skarbowi* Koła- 
“ Jwski i Kostrzcwiski, w drugim kontrolor Jajn 
l  lchorak Oboje praemymików fałsźyiwych pdie- 

■tdzy aresztowano.
W r * Z(iaje, jest to tylko cząstka miliomów 
jfa łszyw  ych tysjącmark ówkach, które podrą- 
^  jwpelka honda fałszerzy prawdopodobnie w 

arszaiwie. Ministerstwo skarbu już dość daw­

no uprzedziło Oćwięcdtn. że prawdopodobnie bę­
dą wyważome fałszywe 1000-markńwki, bite z 
datą 17 maja 1920 („białe"). jednakże bez linij
wonnych i ae ścierającą się farbą. I te właśnie 
teraz przycnwyżamo. Należy wogóle ostrzedz pu­
bliczność przed tymi falsyfikatami.

Należy dodać, że poinjmo* iż zachód ma. część 
Cieszyńskiego, przestał już być od 6 h. m, tere­
nem plebisc yt a w yjn, - rewjz y ę cłową nadal będzie 
się odbywać w Oświęcimiu., aż do 1 września 
b. r., dopóki nie zoeitanie wybudowani^ polska, 
•komora celna na. nowej granicy (sfm.)

— o  —
SEKCYA I. (ORGAN.*ZACiĄGO Wń) K O. P. w

Krakowie komunikuje: Na posiedzenia Wydziału 
kwalifikacyjnego S. I. nie będzie się zapraszało 
przeastawicieii lub mężów zaufania instymeyj, któ­
rych członkowie pondadzą się dodatkowym przeglą* 
dcm. odbywającym się we środy i soboty każdego 
tygodnia w lokalu Sekcyi I.

POSIEDZENIE SEKCYI RII. Pomocy dla żołnie­
rza odbędzie się we wto-ek 10 sierpnia 1920 r. o 
godiz. 7 wiecorem w Kasynie Wojskowem. Upraszany 
Prezydya Wydziałów o przybycie.

POSIEDZENIE ODDZIAŁU DŁA PROPAGANDY 
w Komditeoie Obrony Państwa odLędzie się dnia 10 
sierpria br. (wtorek) o godz. 5 popch w Collegium 
Novum I. o. cala senatu. PT. Członków uprasza się
0 przybycie.

SEKCYA L K. 0. ” , komunikuje: Przegląd szklą* 
rzy i lakierników odbędzie sie we środę 11 bm. o 
godzinie 7 wieczór, przy ul. Potockiego 38.

OSTATNI PRZEGLĄD ZWIĄZKU INWALipóW 
odhadizie się we czwartek 12 bm. o godzinie 6-tej 
w Muzeum techńiczno*przemysl. ul. .Smoleńsk 4.

WYJAZD WIŁŁAMA FULI, ER A We środę wie­
czorem opuścił Warszawę Wiliam Pa "mer Fullar, 
szef amerykańskiego Wydziału Ratunkowego (Fum 
dacyi dla dzieci Puropy, Misyi dla Polski). Będąc 
o,i kiiilikumaatu diiii jpowiażinjiie chorrai o. Fuller zo» 
stał przewidzi my „pecyalnym wagonem Misyi Ame­
rykańskiej do Wiednia, doLąd towarzyszy, ran żona. 
P. Fuller, który przybył do Warszawy w listopadzie 
roku zesdeg-, rozwinął w przeciągu tych 8 miesięcy 
szeroką działalność w dziedzinie niesienia pomocy, 
dzieciom. Dzięki swei niezmordowanej n»ey i po­
święceniu, zdobył sobie tutaj resrokie kolo przyj’ , 
cłół. To też wyjazd jego wywołał szczerj' żal wśród 
wszystkich tych. którzy z nim pracowali, zarówno 
Amerjkam jak Poiakow. amerykański Wydział Ra- 
gumku* tv zosta.e w WcuraziEtwie i zamieorza nrowa- 
dzić nadal swą dotychczasową akcyę,

ODJAZD 80 FILARETÓW ^ór.NOŚLASKICH na* 
stąpił dnia 9 bm. żebrany_n w biurze Towarzystwa 
Obrony Kresów Zachodnich pożeguel ks. Rzymell.a 
po„zem vr póchodzie luszyli pmy dźwiękach muz; ki 
„«oa pomnik Mickiewicza, gdzie prof. Henryk Pa- 
Choński w dłuższem Drzcmówieniu wskazał im ide 
ały wiielkiego mistrza i pierwbz ;go filarety, życząc 
aby te ideały „Ojczyzna, nauka, cnota" wryli sobie 
w daszy i rozszerzali wśród młodzieży górnośląskiej. 
Po złożemiiu wieńca u stóp pomnika i odśpiewaniu 
Roty Konopnickiej ruszyli na dworzec w otoczeniu 
licznego obywatelstwa krakowskiego.

MAGISTRAT wzywa właścicieli sklepów rejotnio* 
wych, któizy nie pobrali jeszcze w całości wyzna­
czonej im ilości smalcu amerj kańskiego do deta ilitz, 
nej n,z»pi/e<laży. aby najdalej w dniach 3 zgłosili 
się w m. biurze aprowizai yjnem po xłbiór niepobra* 
nej reszty smalcu cf to poo 'agrożeniem wstrzjTnamia 
im ną przyszłość przydziału artykułów racyono- 
wanych.

ROZDaWN/UTWO deputatów  robotn i. 
CZYCH ZA CZERWIEC. Od dnia 13 sieranda br. 
rozpocznie się wydawanie dodatkowych racyi ży* 
wności za czerwiec br. po 8 kg. mąki w cenie po 
13 Mk. za I kg. i po 60 gt. cukru białego w cenne 
po 19 Mk. za 1 kg. c"!vli 11.40 Mk. za 600 gr. dla pra­
cowników w zakl-daci przemysłów, oh, użyteczności 
publicznej i przedsiebioretwacn robót publicznych, 
pracujących dotąd bez przerwy, którzy zostali zgło* 
szenS do aprowdzacyi dodatkowej najpóźniej do Unia 
U maj br. i zakwalifikowani przez ir. komisyę kwa­
lifikacyjną wzgl. Ministerstwo aprowizacyi. Powyższe 
dodatkowe racye żywności otrzymają uprawnieni 
pracownicy w prywatnych zakładach przemysłowych 
zatrudniajucych poniżej 50 robottników, na odpowie* 
dnio oetęplowane dodatkowe legit.ymacye bezpośre- 
dnio w sklepie miejskim przy pi. Jabłonowskich we* 
dług porządku niżej oznaczonego — zaś yracowaicy 
we wszystkich innych zakładach i przedsiębiorst­
wach za pośrednictwem zarządów tycnże. Dodntko* 
we legitymacye będa wydawały wzgl. stemplowały 
dla zami6szkłych \v Krakowie właściwe niera okrę­
gowe chlebowe — dla zamiejscowych Biuro Cen* 
Łralne Magistratu ul. Wiślna 4, po przedłożeniu po- 
świadczełńa pracy, wystawionego przez pracodawcę i 
uiszczeniu przepisanej opfaty w następujących 
duiicch Dla osób z po( zątkowemi literami nazwisk 
od Ą—E w pią+ek 13 bm. F— J w sobotę 14 bm., 
K—Ł w poniedziałek 16 bm., M—P we wtorek 17 
bm., R—S we środę 18 bm.. T—Z we czwartek 19 
nm. Zarządom fabryk i przedsiębiorstw przydzieli 
potrzebne ilości mąki i cukru do rozdziału między, 
uprawnionych robotników m. biuro aprowizacyjne 
na asygnaij poboru, które wydawać będzie upowa* 
żniony do odbioru zastępcom Biuro Centralne ma­
gistratu na podstawie poświadczeń, przepisanych ob* 
wieszczeniem Magistratu z 9 czerwca 1920 r. L 2236
1 po uiszczeni przepijanej opłaty. Przepisy powoła 
nego wyżej obwieszczenia magistraiu, yyczące się 
rozdziali’ deputatów, kontroli tego rodzaju i prowa* 
dzenia zakazu rozdziału obowiązują zarządy doty­
czących fabryk i przedsiębiorstw również przy oboc* 
nem rozdawnictwie. Osoby, korzystające nieprawnie 
z dodatkowej aprowizacyi robotniczej jak 'również 
pracodawcy umożliwiający nieprawny pobór dodat­
kowych racyi przez fałszywe zgłoszenie, będą po* 
ciągnięci do odpowiedzialności karnej. Zarazem po 
daje się do wiadomości, że Ministerstwo aprowizacyi 
reskryptem z 31 maja 192C r. odmówiło dodatkowej

:.prowizaeyi za czerwiec pracującym w zakładach: 
krawieckich, szewskich, modniarskich, introligator* 
skich, 1’rbiarskich, złotniczych, bronzowniczych, w 
biurah eiekiro-iechnicznych, w łaźniach i fabrykach 
tłuszczów. ł,

Z TEATRU „BAGATELA". Wystawiona onegdaj 
„Aszantkst*- zapeinia stale widowtnię teatru, budząc 
ogromne zaciekaw'en-ie publłcznciści, która podziwia 
Łwmtną gre artystów i reżyserię wytrawną. Podo- 
bnie na. dzisiejsze jfrzedsta-niieniie wszystkie prawie 
intejsca są rozsprzodane, a ni.eiiozną pozostałą jeszcze 
ich ilość nabywać można przy kasie teatru 
MIEJSCA ABONAMENTOWE V/ „BAGATELI" wu 
stawione na sezon 1919/20, zchowują swoją ważność 
do końca. b. mies Nowe karty wydawane będą z koń 
cem miesiąca, a szczegóły zostaną ogłoszone nie* 

łbawem.
OPERA W CENTRZE POWSZECHNYM. Odnośnie 

do wraefomości, która pojawiła się w naszjlm dzien­
niku dnia 8 bm, pod powyższym tytułem wyjaśnia 
p._ Eugeniusz Bujański kierownik „Krakowskiego 
Biura Koncertowego, że wiadomość o powołaniu go 
na kierownika działu operetkowego i operowego, nie* 
odpowiada prawdzie. Co się. tyczy przedstawień w 
Miej. Teatrze Powsezchnym w sezonie zimowym, to 
sprawa ta nie zniajduje się jeszcze w takim stadjmm 
dojrzałości, żeby uprawniała do udzielenia jakichkol 
wiek pozytywnych wiadomości*w tym względzie

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE W TYM SEZO* 
NIE W MIEJ. TEATRZE POWSZECHNYM. W nie­
dzielę 15 bm. kończy miej. teatr Powszechny stary 
sezon, poczeno >d 16 do 28 z powodu nieodzownych 
adaptacyi w budynku, teatr będzie zamknięty i 2S 
bm. nastąpi otwaircie nowego sezonu. Ostatnie przed 
stawienia tego sezonu obejmować będą sztuki nastę* 
pująee: dziś i we czwartek niezrównany w swjTm 
zawrotnym humorze „Dorn waryatów", we środę, 
sobotę niedzielę ostatnia nowość operetkowa, śli­
czna „Królowa róż", mistrza. Leoncaj.aila. w piątek 
zaś melodyjna operetka Turskiego*Świerzyńskiego: 
„Miłostki wojskowe".

OPERETKA W NOWOŚCIACH. „Noc balowa" 
operetka O. Straussa, której cztery pierwsze przed- 
rtawtitenia wypełniły salę teatru Nowości do ostatnie 
go miejsca uzyskała niebywały sukces. Piękna me* 
lodyjna muzyka nadzwyczaj wesołe libretto, ko­
miczne sytuacye wywoływały huragany oklasków, 
Ncc balowa powtórzoną zostanie we wtorek, środę 
i czwartek.

NA WAlNE.4 ZEBRANIU członków pierwszej 
parowej falbryki wyrobów kapeluszniczych w Mało* 
polsce — Towarzystwa kapeluszuiltów w Myśleni­
cach < dbytem w dniru 2G lipu. br. uchwalono subskry 
nc.wać pożyczkę „Odrodzenia,1 w wysokości 100.090 
marei polskich >raz wypłacie na cele Armii ocho* 
tniczej kv. otę 50 tysięcy Mk.

ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA NA RZECZ SKAR. 
BU PAŃSTWA. Nm-. Orgarizacya Kobiet we Lwo* 
wie komunikuie: Za zozwolentem rządu narodowa 
organizacya kobiiet we Lwowie zaineyowuła, zbiórkę 
złota i srebra na pokład waluty polskiej. Akcyu ta 
rozwija się w naszem mieście od kilkunastu dni 
bardzo pomyślnie. W dniach dziesięciu zebrano 
przeszło 4 klg. złota, 129 klg. srebra i 4.147 Mk na 
zakupienie złota. Gdy tedy do zrównania nagzej wa­
luty z ze łianiczną poi: zeba cśm tysięcy klg. złota 
lub odpowiedniej ilości srebra, przeto Narodowa Or* 
ganizacya Kobiet zwraca, się z gorącym apelem dc 
wszystkion kobiet w Polsce, a przedewszystkiem do 
wszyci,kich Organizacyi Kob ecych, by zajęły się ak- 
cyą zbióałr złota i sreb-a i oddały w ten sposób 
Państwu nieocenione wprost usłufń- P keya ta pro, 
wadzona jest w ścisłem porozumieniu z Minister­
stwem skarbu i pod kontrola rządu, jako też spo* 
łeczeństwa. Wobec tego uprasza się komitety pań, 
która zechcą podjęć odnośna pracę aby zwróciłj 
się dc Narodowej • irganizacyi Kobiet we Lwowie 
przy ul. Ossolińskich L. 11 o szczegółowe informacye.

(bj ARESZTOWANIE SBRAWCZYNI KRAUZIE. 
ŻY W SYNDYKACIE KOSZYKA ASKIM. Przed trze* 
ma dniami włamano się do syndykatu koszykar­
skiego przy. ul. Floryańskiei 32, w Krakowie i skra* 
dziono z kasy ogniotrwałej 6.000 Mk. Jako podejrza­
ną aresztowano posługaczkę syndykatu i stróżkę 
Maryę Ropę lat 32, która mimo istniejących prze* 
ciwko niej silnych poszlak wypiera się popełnionej 
kradzieży.

(bj Z POWROTEM DO WIĘZIENIA. Policya kra­
kowska aresztowała niejakiego Fmciszk Szaraja lat 
24. od dłużsezgo czasu poszukiwanego, jako zbieg 
z tutejszego więzienia sądu karnego.

I1ADESŁAF.E.

Kraków, św. Jana 3, Tel, 2,
poleca obrazy i rzeźby najwybitniej­
szych mistrzów polskich po cenach 

umiarkowanych. i482

W yszedł już z druku zbiór wierszy i nowel 
Wacława Grsbiańskiegc

R Y M Y  i P R O Z A
do nabycia w księgarni G. Gebeifinera i Skl w Krakowia

: ! która wysyia książki pojedynczo za zaliczką i do
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Opinia paryskiego Temps’a.
Paryż (PAT). Ag. Havasa dowolsi: „Temps" o- stępów, a zagrożenie linii kolejowe) Gdańsk—

mawiając aytuacyę polsko-rosyjską., pisze: W o- Warszawa nie powiększyło się. W razie zajęcia 
bec przemęczenia wojsk bolszewickich i irndno- Mławy odbywałyby się codziennie polskie trans- 
ści aprowizacyjnych wypadnie prawdopodobnie porty przez Wisłę i linię kolejowąna lewym brzo 
najbliższa bitwa na korzyść Polski. Bolszewicy gu Wisły, 
nie uczynili na skrzydle północnym żadnych po

Armia poiska przegrupowuje slgwedlug planu gen. Weyganda
Warszawa (tel. M.). Jak słychać, obecne prze- . getnerala Weyganda. 

grupowania armii odbywają się wedle planu I

Ga liii iizr i ottEi zńiiwo.
Chłopi polscy z kosami i siekierami rzucają się na bolszewików. Skrzydło 

południowe i centrum armii zdolne do kontrakcyi. —
Warszawa (tel. M.). Generał Sikorski oświad­

czyn w inter wiewie z dziennikarzami, że aczkol­
wiek nie jest ani zbytnim optymistą, ani też 
pesymistą, to jednak patrzy na położenie obecne 
bez uprzedzeń. Generał jest przekonany, że w 
walce z bolszewikami ostatecznie zwyciężyć mu­
simy. Bolszewicy gonią, ostatni orni siłami. Z po­
czątku mówili oni, że dojdą do Bugu, a potem, 
że idą, aby uszczęśliwić Polskę. Jednak kiedy 
chłopi z kosami i siekierami rzucili się na nich,

żołnierz rosyjski widz, że chłopi polscy szezzę- 
ścia od nich nie pragną. Niedawno zgłosiła się 
do generała Sikorskiego deiegacya dwóch puł­
ków sowieckich, oświadczając, że pragnie? się 
poddać. Po przeprowadzeniu pertraktacja diwia 
poiłki sowieckie przeszły na stronę polską. Ge­
neral Sikorski oświadczył, że linia frontu od je­
go odcinka na południe znajduje się w takim 
stanie, że każdej chwili można rozpocząć pomy­
ślną kontrakcyę. Tylko ®dcinek północny wy-

Gen. Sosnkowski min. spraw wojskowych.
Warszawa. (PAT) Prezydyura Rady mini­

strów komunikuje: Minister spraw wojsko­
wych generał Leśniewski wniósł podanie o dy-

m isyę, która została przyjęta. Ministrem spraw 
wojskowych mianowany został dotychczasowy 
wlceminUter generał Sosnkowski.

II I I w zai
Ogłosiły one wywłaszczenie właścicieli ziemskich i kupców. — Kopalnie 
mają być „nacyonalizowane”. — Bolszewicy wschodnio-galicyjscy prokla­

mują niezawisłość Galicyi wschodniej?
(Telegram  tełasny „G oń ca  Iirakotc8/ciego“).

Wiedeń, 9 sierpnia.
DzScnnlki tutejsze podają następujące radio 

z Moskwy:
Prowizoryczne sowleły wprowadzone w Ga­

licy! i w obsadzonym obszarze polskimi rozpo* 
częły swoją działalność- Wywłaszczono właści­
cieli ziemskich, kupców, bankierów i inne za­
wody, łupiące (ausbeutemde) pracę ludzką. Rów 
nocześnio odebrano jednostkom prawo własno*

, śei do ziemi, prawo własności odnośnie de ko- 
I palń i wód i przyznano je narodowi. Rozporzę- 
| dzenie to nie dotyczy własności chłopskiej, 
ł Galicyjski komitet rewolucyjny ogłosił zupeł* 
' ną niezawisłość Galicy! wschodniej i  iwezwał 

Galicyę zachodnie, by się z nią połączyła.
Do komitetu należą: Włodzimierz Kafonski, 

prezes, Michał Baran, Iwan Nemołowski i Ka­
zimierz Litwin o w&kl

Jak bolszewicy rządzą w zajętych obszarach?
Terror, gwałt i rabunek podstawą ich panowania.

Lwów (PAT). „Gazeta Lwowska" donosi: W 
niedzielę udał się generalny delegat dr. Gałecki 
do Brodów, aby się osobiście przekonać o szko­
dach, wyrządzonych ludności przez pobyt bol­
szewicki oraz wydać potrzebne zarządzenia, aby 
ludności ciężko dotkniętej przyjść z pomocą. 
Brody przedstawiają typowy obraz zniszczenia. 
Ludność cywilna przez kilka dni pobytu bolsze­
wików była steioryzcwana do najwyższego sto­
pnia. Wkraczające oddziały bolszewików zaczę­
ły swojo relcimy od rabowania masowego, bez 
względu na narodowość i wyznanie. W pierw­
szej linii ucierpiała nag więcej ludność żydow­
ska. Nie pomagały żadne prośby ani błagania. 
Bolszewicy szli od demu do domu i zabierali, co* 
się im podobało, oporni byli karani utratą ży­
cia. Zarządzenia rzędu bolszewików żandarm e- 
rya z całą bezwzględnością wykonywała.

Na wiadomość o przybyciu generalnego dele­
gata zebrali się przedstawiciele wszystkich 
warstw ludności, aby dać wyraz swoich uczuć 
dla rządu polskie o. Prosili oni o opiekę rządn

b B «

i przedstawili kilka postulatów, które będą na­
tychmiast spełnione. Przedstawiciele ludności 
żydowskiej przedstawili nad wyraz ciężkie przej 
ścia i cierpienia wskutek rabunku i stwierdzili, 
że jeżeli gdziekolwiek znalazły się jednostki, 
sprzyjające hasłem bolszewickim, to dziś po kil­
ku dniach pobytu bolszewickiego, zostały wyle­
czone ze swego błędu. Generalny delegat rządu 
dr. Gałecki podziękował ludności za jej oświad­
czenia i wydał zaraz zarządzenia dotyczące do­
raźnej pomocy ,̂ wyraził także uznanie tym, któ­
rzy wytrwali.

Z Brodów udał się generalny delegat do miej­
sca postoju generała Lindego i odbył z nim dłuż­
szą konfetrencyę.

W drodze powrotnej zatrzymał się generalny 
delegat w Jasionowie, gdzie stwierdził, że i tam 
także ludność ucierpiała bardzo skutkiem in- 
wazyi. Potem przez Podhorce, gdzie zamek zo­
stał bardzo zniszczony, udał się generalny de-

I legat do Złoczowa i tam odbył komferencyę z 
kierownikiem starostwa, 

p B * 8 %  *

irtyl terytoryalnych i ekonomicznych. Kząd 
wietów proponuje, aby rokowania te odbyły się 
w Charkowie.

Neutralność Rumunii?
Wiedeń (PAT) Radio- Biuro kor. donosi z Bu­

karesztu: Prezydent ministrów generał Averes* 
cu oświadczył >w izbie, że Rumuni w konflikcie 
poisko-rotsyjskim zachowają jak najściślejszą 

neutralność- Wiadomości, jakoby rząd ru m  urn 
skj zezwoiił na przeprowadzenie przez swój kraj 
obcych wojsk na front polski są bezpodstawne-

Rstsiisa litto-iosilń  Mam
Nauen (PAT). Radio. W  sobotę został ratyfi­

kowany przez litewską konstytuantę traktat po­
kojowy międzjr Litwą a Rosyą. Rosya zaczęła, 
wycofywać swoje wojska z zajętych części Lit­
wy i z Wilna.

UBOKT O l i  liln  OiDCOB M
Kowno (PAT) Radio litewskiego biura kores­

pondencyjnego. Na podsiiawie układu, który 
przyszedł do skutku w sprawie opuszczenia 
przez Rosyan Wilna i innych obszarów litew* 
sikach, odbędzie się to opuszczenie w trzech e* 
tapach. Opuszczenie pierwszego etapu przez bol­
szewików. nastąpi dnia 12 sierpnia, drugiego 
do którego należy Wilno do dnia 1 września, 
trzecia strefa opuszczona będzie gdy na to po» 
zwolą względy straitiegiażne. W  obszarach opu­
szczonych przez Rosyan, wprowadzono będ® 
natychmiast litewskie władze administracyjne-

Tiahlat irnmrn poRpisaoj.
iJbawa (PAT). Radio. Konferencya pokojowi 

łoitewisko-rosyjs'ka zakończyła swe prace, osią­
gnąwszy zgodę co do wszystkich spraw. Fodpi- 
sanie traktatu pokojowego nastąpi we wtorek 
albo we środę.

Niemieccy sucyaiiści i bolszewicy
p r z e c iw  Polsce.

Nauen (PAT) „Voi*waeirts" ogłasza odezwę, 
która powiada między innemi: Z dnia na dmieó 
szerzą się pogłoski, że wojska koaltcyi ściągnię­
to nad Ben. że tam nagromadzono materyał 
bojowy, któiy niewątpliwie przeznaczony jest 
dla poparcia Polski w jej wojnie przeciwko 
czerwone] rosyjskiej armii Transportując woj­
ska i  materyały przez Niemcy, koalieya łamie 
neutralność Nóeanjec i nobii z Niemiec pole bb 
twy. Niemiecka klaisa robotnicza musi przeciw­
działać temn wszelkimi środkami. Dlatego ro­
botnicy niemieccy muszą odmówić wszelkiej 
pomocy przy próbach koailicyi przewiezienia 
przez Niemcy iwoj.sk, materyaiu wojennego * 
amanicyi. Kolejarze, robotnicy traspotowd, któ* 
rzy zrozumieli niebezpieczeństwo, mogą być 
pewni poparcia całej klasy robotniczej. My ooz® 
kujemy z aałą pewośoią, żo francuscy i angiel­
scy robotnicy również są świadomi swoich mię* 
dzynarodowych obowiązków i wprowadzą J® 
w czyn.

Odezwa podpisana jest przez ogólno niemiecki 
związek robotników zawodowych, niemiecką, 
partyę socyalno=demokratyczą, partyę n iezaw i­
słych socyal--demokratów i niemiecką partyę 
komunistyczną.    ’

Niemcy chcą zająć Olsztyńskie
Paryż (PAT) Havas. „Tem.ps" donosi, w® 

przewodpicząicy delegacyi niemieckiej G o e p p e rt  
przesłał preizydyum rady ministrów notę w »Pra 
wie zorganizowania gwardyi ochotniczej w 

Prusiech Wschodnich i wysłania Reichswchry 
w okręg olsztyński dla utrzymania porządku <0 
Co do Olsztyna powiada noto, to Niemcy muszą , 
wysiać tam oddziały Retchswehry wobec v y ró - , 
fania oddziałów alianckich.

Obawa przed interwencyą Rumunii jest tego przyczyną.
Rzym (PAT), Havas. Rząd sowiecki wystaso- j telegrafu iskrowego, oświadczając, że gotów jest 

wał do rządu romańskiego notą w  dradze radio- .j wszcząć rokowania, celem rozstrzygnięcia kwe-

Warszawa (Tel. M.) W  Warszawie 
przedstawi! cdele komitetu uchodźców ze Śląski 
cieszyńskiego. W  następstwie ich pobytu pre* 
zydent ministrów Witos zarządził wysłanie ^  
Śląsk cieszyński komisyi międzyminsitcryalh®! 
która ma zbadać stan rzeczy i określić rodzaj 
[Pomocy. Delegat ministeryum pracy zajmie £l? 
ponadto szczegółowym zbadaniem kwesty! 2®' 
trudnienia tych uchodźców, których powrót n® 
dawne miejsce pracy jest, niemożliwy-
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10-dniowego rozejmu.

■inferencya aliantów zastanawiała się nad wytworzoną przez to sytuacyą- 
Położenie jest bardzo poważne.

O pomoc Ameryki dla Polski.
Paryż (PAT). Ag. Havasą. „Echo de Paris** 

dowiaduje się z Waszyngtonu, iż v?obcc ciężkie­
go położenia Pcłslr.i prezydent 'Wilson zamierza 

i zwołać nadzwyczajne p«siedzonifc kongresu, by 
zażądać od njego pelnomocniotw w zakresie ma­
rynarki i wojska, dotyczących pomocy dla Pol­
ski.

Pary* (P\T) Radia Komunikat z Ilyfhe z nie- 
.®® "'l rano podaje, że rząd angielski dotąd nie 
^trzymał od sowietów definitywnej odpowiedzi 

rotę, to Ara była, wysianą, w piątek. Jcdak- 
otrzyma. rząd doniesienie o zamlarach bols 
Wików ,ktćre wskazrje, że uchylają, się oni 

04 Zaproponowanego sysTkaala.
“ Wiln. (PAT) Biuro Wolffa dono.si z Paryża: 

Konfferencya między Lloydem George a ilille- 
(rand. m rozpoczęła się dzisiaj przed południem 
u gbdaainie 10.15 w Hythe i trwała do godziny 
*•30 po południu. O gocizinib 2.30 wydano na- 
f^P"’ jący komunikat ze źródeł angielskich: 

angit.sk. nio otrzyu a dotychczas odpn- 
*"«dzl od sowłeidw na notę, którym została do- 
^^ona w pSętck. W międzyczasie otrzymał ia- 
^Wtuacya co do zamiaru bolszewików na pro- ( 
9®*M*wano porozumienie. Wiadomo — powiada j

dalej komunikat — że po Wnferencyi, która 
się odbyła w piątek między Millerondem, Lloy­
dem Geouge, Bonar Lawem f  lordem Courzo- 
nem, a przedstawicielami rządu sowieckiego, 
wysłany został mcmory.il do Moikwy o zawar­
cie rozejmu 10-cioi3niowego na froncie polsko- 
rosyjskim pod r atunkiem, te obie strony pozo­
stanę na swoich pozycyach, i nie będą się sta­
rt ty poprawić swoich pozy cyj w ciącu tego cza­
su. Ponieważ sowiety wzbraniają się przerwać 
operacye, toczyła się prze. „ale przedpołudnie 
tyra  wymiana zdać co do śr«dków, które mają 
być podjęte. Obrady zostały o godzinie wpó1 do 
trzeciej znowu podjęte.

Lord RMell, który przedłożył powyższy ko­
munikat, zakończył swoje oświadczenie do w .i- 
mi: sytuacj a jest poważna.

Lloyd George? Millerand stwierdzają, 
te bolszewicy nie ch cą  rozejmu.

Pragną zdobyć Warszawę i osadzić tam rząd 
komunistyczny. — O odmowie sowietów mówi

radio moskiewskie.
Paryż. (PAT) Radio. Komunikat z Hythe z 

lJiadzieii popołudnia: Piemicrowie francuski i 
angielski konferowali do godz. 7.30 o nnclęp 
*twach odmowy sowietów co do zawarcia 10- 
^4aiowego rozejmu z polską armią, o której 1o 
odmowie dowiedzieliśmy się z moskiewskiego 
a®4fotclegratłiu. PrzyS2li oni do przekonana, że 
**ąd bolszewicki chce zyskać na czasie, aby za- 
łąe Warszawę i wprowadzić tam polski rząd 
k°inuuis tyczny. Zastana w aili się dal ej naci 
*®Odikamai, których trzeba będzie użyć w danej 
®ytuacyi i  dali stosowne polecenia ekspertom 
j^Ojskowym. (Tekst owego moskiewskiego ra- 

jest dotąd nieznany. Red.).

Jak brzmią radia sowieckie?
Hythe. (Hayals) Z Londynu donoszą, że nade- 

•oły tam dwie noto z Moskwy. Żadna z tych not
*4* ma charakteru definitywnego, ale obie wska 
®°1ą> że sowiety odrzuąą proponowane warunki.

Niemieckie wersye o akcyi pomocy 
koalicyjnej dla Polski.

Kocnigswusterhausen (PAT) Radio. Jak do* 
nosi Action FraneaJse Francuzi uczynili na kon- 
feemcy w Hytehe pozytywny wniosek o nży- 
cie wojsk okupacyjnych x Górnego Śląska na 
froneio pOlsklm> Na to odparli Aglicy, że Ndem= 
cy przeciw temu zaprotestują. Dalej maję być 
wysłane posiłki do Rumunii, które mają stam­
tąd ruszyć najprzód pod komendą francuską. Te 
posiłki mają być oaczerpntięte z francuieko-an* 
gdelsMch wojsk okupacyjnych, znajdujących 
się obecnie w TurcyL

Wedle depeszy iskrowej w Hythe — opiewa 
dalej radaotelegram z Koeniga wusterhausen — 
miały powstać między Lloydem George a Mille- 
randem różnice zdań, na tle sprawy użycia 
wojsk okupacyjnych z Górnego Śląska, i roli ja* 
ką ma odegrać Rumunią,

ków wojennych, między innemi z pięciu wiel­
kich krążowników j pięciu statków do zakłada­
nia mim.

•, — —a„ (PAT). Z dobrze poinformowanego
donoszą, że dnia 5sierpnia w południe 

j®**Jechała przez Kategat w kierunku na morze 
^R yckie angielska ebkadra, złożona z 30 stat*

Napływ GchotnikćwangiBlskich do oddziałów odsieczy Polsce
Ottawa (Havas). Wiedie wiadomości ? Landy- ( sce, odniosło pełny skutek. Zgłosiło się wiele o- 

J*?1 yeawauie, aby ochotnicy zapisywali się do i ficerów i żołnierzy, pragnących wistąpić do atn- 
r*d*iałów, mających wyruszyć na pomoc Pol- 1 gielskich oddziałów eksnedvcvinrcb

A P s t a t h i ł i  c H w a i .

Bolszewicy proponują konferencyę w Mińiku
na 11 sierpnia?

Jfctty*. (PAT) Radio. Wiadomość podana 
°*kwy za pośrednictwem radiotelegrafu g}<

^ rokowania między Polską a Sowietami hi 
^  prowadzone w dalszym dęgu w MJóskn. di
a . delegaci bolszewiccy przyjadą dnia 11 1

Nasza Min. Spr. Zagr. nie otrzymało jaszcze urzędowej 
wiadomości o terminie konferencyi w Mińsku.

® wie tei ono dotąd o definitywnym odrzuceniu angielskiej propozycyi
przez sowiety.

td^arszawa< (PAT) Miuister.yum spraw zagra- , pczycy enngiebskie ani te* o tem, jakoby w ter-
komunikuje, że mwdstoryum to nie j minie środowym miał nastąpić zjazd delepątów

Jąv ^ 'la^° 4otąd żadnej wiadomości cci o tern j polskich i sowieckich.
°«y bolszewicy odrzucili definitywnie pro- 1

Ui Wilsona w sprawie psiffiej.
Lyon (PAT) Rado. Z Waszyngtonu donoszą, 

że prezydent Wilson konferował z ministrem 
marynakl w sprawie polskiej. Wedle doniieato 
nia Excelsiora potwierdza się wiadomość, że 
admiralicya angielska wysłała do wszystkich 
okrętów, rozkaz dotyczący ponownej blokady 
Rosyi.

Nowy York (PAT) Sekretarz stanu dla Sjpraw
zagranicznych o-dbyiwiał także i dziś konferen- 
cye z Wiilsonem w sprawiie obecnego położenia 
Polski.

Departament stanu polecił zbadać ściśle trak# 
tat zawarty między Austryą a Rosyą sowiecką.

Projekt pomocy amerykańskiej.
Waazygfon (PAT) Między Waszyngtonem a 

Londynem tnwa żywa wymiana depesz, Mo­
carstwa sprzymierzone przedłożyły Stanom Zje­
dnoczonym projekt pomocy amerykańskiej dla 
Polski. Szczegóły tego projektu trzymano są w 
ścisłej tajemnicy,

tai Slandw ZiednarzBiiych wrera do Warszawy.
Los Angeles (PAT) Haaras. Poseł Stanów ZJeo 

dnoczonych w Polsce, bawiący tn na urlopie o* 
trzymał od departamentu stanu rozkaz, aby n> 
tychmWt powróci łna Swe stanowisko.

-.i.'..1.-.i... j— ------  „-Ł_i.jamtwB 'g"!1.1.1 m
Eskadry angielskie mają współdzia­

łać z gen. Wranglem.
Horsea (PAT) Wysłano już instrukeye do ko­

mendantów sił morskich i lądowych ha morzu 
Gzarwem i w okolicach przyległych, aby byli 
gotowi do ■współdizaałamia zo generałem WrgnJ 
glem.

Bolszewicy tm sil alcji m. lansla.
Zurych (PAT) Depesza iskrowa bolszewicko 

wskazuje na niebezpieczeństwo wynikające dla 
Rosyi sowieckiej z działania generała Wrangla, 
zwłaszcza w razie dojściia do skutku interwancyi 
rumuńskiej.
Tekst piątkowej depeszy Kamieniewa 

do Moskwy.
Koenfgswusterhausen (PAT) Radio paryskie 

wydania Daily Mail donosi z Londynu iż w tam­
tejszych kołach obiega wiadomość, że Kaimie- 
mfiiew uczynił następujące propozycye będące
przedmiotem narad konfemcyi w Hythe:

Propozycyo sowiietów uznania carskich dłu* 
gów wobec Framcyi. Przyjęcie konferencyi lon­
dyńskiej międizy Rosyą a entantą. Wycofantiie 
wojsk czerwonych z granic etnograficznych 
Polski. Amnestya dla generała Wrangla i Jego 
wojsk pod warunkiem, że opuszczą Rosyę.

Polacy wiedeńscy protestują przeciw 
at. tryackim represyom.

Wiedeń (. iT Wczoraj odbyło się w sali kon- 
ceriowej polskie zgromadzenie ludowe, na któ- 

i rem zaprotestowano przeciwko wydalaniu ohy* 
iwaiteli polskich, z Austryi. Rezo-lucya zwraca u- 
wagę, że wydajanie sprzeciwiałoby się nietylko 
ustawom austryackim, ale także i zobowiąza­
niom Austryi, poiwziętym w St. Germain.

słerpalu-. Dalej podaje ta depesza, że propozy- 
cya koalicyjna zmierzająca do ąsfelenła -loko- 
Ju między temi dwoma państwami będzie ta 
te] konferencyi przyjętą.

Ni

„ S A L O N  S Z T U K l “
Ł. 4 3 .  Tel. 2486 

naprzeciw teatru miejskiego.
Sprzedat i kupno obrazów pierwszorzędnych mistrzów 
polskich i zagranicznych, po cenach umiarkowanych.

1 Chcąc uprzystępnić najszerszym warstwom nabywanie 
prawdziwych dzieł sztukf, zaprowadza dyrekeya również

s p r z e d a ż  na sp ła ty .

07448539
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wykonuje spedycye wszelkiego rodzaju. — Wysyłka towarów 
w wozach zbiorowych do wszystkich miast w "olse*. 
Przewóz i ekspedycya mebli we własnych wozach 
meblowych wraz z konwojom. (Dla urzędników przesiedla­
jących się ceny niższn). Własne magazyny m kolei. Włssne 

zaprzęgi i automobile do rozwozu towarów.

P. T. Kupcom,■ —■■■ni iii ■ ............... . ..
S kładnicom oraz 
Kółkom  Roitorczym p0 najniższych cenach i w wielkim wyborze poleca

Fima He itr*» i5  R e c h t
kroków, ulica Fieiya&ska 2. 

Zamówienia z p r o w i n c y i  uskute­
czniam odwrotną pocztą. 1785

DMA 8 LIPCA 192G *• War*-1 
sa.wie na dworcu 'Wiedeń- j 

skim skradziono mi kartę od- j 
roczenia na rok 1920 nr. 1009 ' 
wydane w P. h . O. w WacTo- 
wicach. Piutr Zajda. 1892
1MŁADYSŁAW SZULiakrLcie-
M  kinier z Podola poszuk uje 
•twego ojca i  braćr. Adios 
Chorzelów, dobra hr. Tarnow­
skiego. 1988

ATlIJIM EM ljy
aulracentowy, kancelaryjny 
i szkolny konkurencyjnie ta­
nio, tylko hurtownie, sprze­
daje Fabryka atram en tów
Wiktor Mandalski, D̂ rswa Górnicza.
Cenniki na iądauie. —  Trzy 
próbki za nadesłaniem 20 Mn. 

18u0

Chleb świętojański
po Mk 10, daktyle po Mk 60 
za kilo gram sprzedaj o w p ierw -! 
szym i zadzie konsumom, ko 

operatywom i t. d. 1978 j
Agencya Handlowa 

w Krzkewia, ul. Wiilna 8, li p.

B
m
w\
m
on
i i

Om

z i i u i  p i s i i i !  M n a n i
w Krakowie przy ul. Wiślnej L. 8 

posiada na składzie i polsca do natyckrrtestowej łosiowy: 
Młccarnie ręczne i kieratowe bez ./ytrząsaczy. Snłoearuie kiera­

towe z wytrząsaczaraś.
Kieraty jedno-, dwu-, trzy- i czterokoEEt,
SienzkarŁie ręczne, kieratowe i tarciowe.
Młynki do czyszczenia zboża krajowe i zagraniczne.
Bura czarki, kuitywrlory, brony, kartoflarki.
Pługi jedne- i dwnsMbowe, wirówki.
Ceny wyjątkowo nizkie, * uw#Ti, ie toww ten zakupiono przed zwyżką een

fabrycznych. 1665

i iu

m
s i
m
m

Kwalifikowanego
magazyniera

z odpowiednią kaueyą do 
składów artykułów spożyw 
cjych znajdujących się w po- 
b rtu  Krakowa p o s z u k u j e i 
większaorg^iiizacyaspótdzlel- j 
cza. ZgłobzeLia pod „Maga-j 
zynier" do Biun. ogłoszeń \ 
Tsliksa Siattera, Kraków, 
(.rodzica 13. 1889

P s i m w i e i "
N a jle p iz ;  p r e z e rw a ty w y

„Ł iig i"  1833

Perfeinsrys Lesorklsv/S:z i SRa
Kraków, pltte Sicicpaóskl 2.

W a t n e  d l a  P .  7 .  K u p c ó u r  t K ó ł e k  r o I n i a ; t h  I 

Ju ż n a d e sz ły : dzieży transport po cenach niskich.
Płóolonta białe g.ube i clenkls —  Płóoionka kolorowe, Klejonka lniana -  Zelgl, 
Oxtordy, uruio, Ma-eryp na kostyumy —  Chustki na giow^ I do no3B —  Pońozo- 
chy, Skarpetki, Rękawiczki —  riiot, Przędza, Sznurowadła nionne —  Wstążki je­
dwabne, Kra w iły co wiąz.—  K c t a le r c e  fh ię ttk le  —  K a p e lu s z e  Plessa l HOckla.

Prsjf&wy cło ósycia.
M y d ła  *onlefionre „ H e n 48, farbka do bielizny „ O d o ” .

Szczotki I noże gospodarskie —  S ib u ik i  do p  ip.fe.-w .ÓW —  Pasty do obuwia
i t  d. I L i. 1771

Sprzedaż. tylko hurtowna.

J J 3 K  HAł^DLOWY FRANCISZEK WOJAS, Kraków, Łobzowska 12. ^

i  —  .

Do siewu obeonego 
znakomity 1917

Rzepę
ścierniskową
długą i okrągłą

poioca
SKŁAD NASION

„ZAGON"
Spółka z ogr. por.

Kraków, Basztowa 17.

&PW&KHNE BIUB9 ®EKLAS4V
* P m sg v '

w  K r ik o w E e
BIURO MIASTOWE; ul. Karmelicka 16 Telsion 2088.
Przyjmuje zleceń' 0 insereyjne do waz.ystkicli cza­
sopism krajowych i zagranicznych. — Udziela 
fachowych wskazówek i pro.ektuje skombino- 
wane i artystyczne układy ii seratowe. — Proje­
kty klisz artystycznych przez własnego rysownika 

dla stałych icemitentów bezpłatnie.
S p e t;y 2 ia y  d a ia l s p r a w o z d a w c z y  d la  rz  ia g a w a n ia  fa c h o w y c h  
spraw ozd ali., n o ta tc  d zien n ilia ro h ich  itd . —  R e k la m a  a r iy -  
p *yczn a i  jw ic t ln a  ck»nr .va i u liczn a). —  N a jta d a za  k aiku - 

la c y a  c e n  o ra z  r z y b k i  1 i Ś cisłe  w y k o n a n ie  za m d w ie ii. 
ri; iro  p o z o s ta je  p o d  k ie ro w n ictw e m  .  .p d lp ro co w n ik ó w  

n a jw ię k s z y c h  d z ie n n ik ó w  k ra k o w sk ic h /

WIEDZIAŁ o miejscu 
zamieszkania Miactysława 

lnb Maryana Sisclsrewskich, u-
chodźców z Ronr.mov.ra na 
Woły ni n, proszony jest o za­
wiadomienie pod adresem: 
Częstochowa, klasztor OO. Pa­
ulinów, ksiądz Antoni Stani­
szewski. lfti’4
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N ajekonom iczniej postąpisz, ^

K0PUJĄC TAŚMY I KALKI 1
ŚWIATOWEJ MARKI „VENU£“ |

LUDWIK AKSMAN, KRAKÓW |
ULICA SZEW SKA 10. TEL. 3288. jg

tudzio;
umiejącej dobrze gotować 1 
prasować. Odpisy świadectw 
(wraz z podaniem wieku), któ­
rych się nie zwraca, nadsyłać 
proszę pod adresem: Trzecia- 
kowa, Sko wierzyn, p. Zby- 
dniów. 1950

; ks
m
!tS N a jle p szy  to w a r  je s t  najtańsr.y, 1994

DOSZUKUJĘ na wieś BOHY! 4-tonowy w dobrym stanie, j 5S
* Frsnuuzki do trojgu dzieci i Zgłoszeń a: Rudolf Waniekś,
od 8—S lat, tudzież kackat jl  Kraków, Pędzieńów 21 od :0 . ,  w

do 12 i od 3 do 4.1981 i |g &

StSBBBBZriBr^EBBBiIB: I3«Bh pr^siBiy|ASZYiiY DC PISAKIA i ra- 
“** chawanla, kasy kontrolne, j 
10A j kuponowe dostarcza Ju­
liusz Heckar, Kraków, ów. Mur­
ka 25. 1332

Poftesochy dem sk ie
wszelkiego gatunku nao&szly Y/iększe jiartyo dc maty
BRACIA SPSHBER, KRAKÓW

R #rrC» ! |f. Jt2 . 19&2
S p rz^ d jż c-zęściow a i h u rto w n a !

P is z o l t e i i  iiifz fc ie ie fid )
do szkół .średnich na prowincyą (do wszyst­
kich przediniotów),. Zgłoszenia U3tne i pi­

śmienne przyjmuje i9ie

Państw, l̂ rrad Paśrednistwa Pracy
w  Warszawie, Hac Warecki 3. Tel. 232-18.

“^ iłr 7 f* r s ip  brzytew, nożjT, nożyczek, scy 
zoryków, noży introligatorskich 

i t. p. w krótkim czasie uskutecznia firma
Z. S z u ę m m k z  i A. Zyhikcwsfca

Kraków, Pfac M oryackf 9 . -J951

ODLEWY Z E  S T A U  E
BiURG INŻYNIERSKIE

przedtem SKODA, RDSTOH, BROMOYPKY 
i R??iiiHOFFEK 

Kraków, ul. Gertrudy L. 2 . 19S9 
w  w  'griawcy w  w  ib w w

a W u lc ro ili
W IN C E N T E G O  D Y D A S IA
Kraków, Basztowa 12, Kleparz 5

poleca
nadzwyczaj smaczne czyste i zdrowe śniadania, 
obiady i kolacye. Kuchnia prowadzona we wiar 
snym zarządzie poa Kierownictwem szefa pierw­

szorzędnych restuuracyi warszawskich.
Wydaje obiady do domów. Przyjmuje zamó­
wienia na zebrania towarzyskie i wesela 
P u n k!  s ł  orny  d la  p rze jezdnych  

Na zamówienie osobny gabinet. 1948

w ładunkrch wagonowych
dla instytucji komunału, i  społecznych

poleca

L UUHRllUi H lU i liliUW W illlLS
z ogr. odpow. 1»44

w Warszawie, u". Świętokrzyska 20.

Przeczytaicśe najświeższy numer

„ S z c z u t k a ” !
C 7 A 7 I iłc a l* "  to najpoczytniejszy tygodnik 

v  humorystyczny w Polsoo
S Z C 7 U t d k  *° niezawisły ergan sstyry po-

to najmilsza leżtnra w sezon1* 
O Z w A tłli iC K  podróży w gary, Bad morze f d« 

zdrojowisk. 1750
Prenumerata nlMlęeńr. 10 Mb. Cena pojedyncze- po wuiaera 5 Mit. Do aabydt we wsiystkleb blu- rai li dzSenBlkdi», składów jslaelt tjrtonln (tnflkHN-

RSDAKCYA I ADMINISTRfttYA:
LWÓW, UL. SOKOŁA L. 4.

m m m  t o a l e t o w e l i  | i >  I W
B S a ł a  y * h . %  . i G r s s a ł o w = 3 c i e  I I  f c a  m m  P

W o d a  ó o  u s t , k o lo ó s lt :? ,  p is s y j  £ p r& s a «t! t c ło  D r a  wyro au słynnej lwowskiej fabryki cheffl.
G łów ny sk ła d  na M a ło p o lsk ą  i ś ? ą s k : H urtow nia v i f v o h ó w  tek sty ln y ch  F ra - ic isz a k  W ojas, K raków , ul. Ł o b zo w sk a  12.
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